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Austen 1 Rosyn. 


Kraków, 7 marca. 


„Mimo mającej się już rycbło rozpocząć demo- 

ilizacyi na pograniczu - rosyjsko-austryackiem, 
stosunki obu tych państw są w dalszym ciągu 

ardzo naprężone. Świadczy o tem przedewszy- 
Stkiem sam przebieg rokowań bezpośrednich 
między Wiedniem a Petersburgiem, które — jak 
słuchy dochodziły — utykały co chwila z po- 
wodu, że Rosya starała się niemal jawnie nie 
tylko porozumieć się z Austryą, ale także ją — 
upokorzyć, żądając, aby Austrya pierwsza zde- 
mobilizowała swoje pogotowie wojenne, aby zło- 
żyła jakaś deklaracyę ilp. 

Obok tych faktów jednak, które, trzymane w 
ścisłej dyplomatycznej tajemnicy, są znane bar- 
dzo niedokładnie, istnieje jednak fakt inny, zu- 
pełnie jawny a jaskrawy, który nie pozostawia 
Żadnych wątpliwości co do tego, że stosunki 
austryacko-rosyjskie, mimo owego „porozumienia 
siĘ , nie uległy żadnej zasadniczej zmianie na 
lepsze, 

: Faktem tym jest — zachowanie się nacyona- 
listycznej prasy rosyjskiej, która dziwnym zbie- 
giem okoliczności teraz właśnie po osiągnięciu 
owego porozumienia wpadła w niebywały dotąd 
szał antyaustryaki. Prasa tej barwy zarzuca 
dyplomacyi rosyjskiej nieudolność i karygodną 
nieufność we własne siły, skoro zamiast rozgro- 
„mié o tyle słabszą od Rosyi Austryę, pogodziła 
m BU a nawet aprobowała jej politykę al- 
Ą, 

Typowym wyrazem tych poglądów nacyonali- 
stów rosyjskich i petersburskiej partyi wojen- 
ne] jest głos wtorkowego „Nowego Wremieni*, 
artykule wstępnym zadaje sobia pyta- 


gdyby stosunki dyplomatyczne Rosyl i Austryi 
ckreślały się objektywnymi jedynie warunkami, to 
należałoby je sprowadzić do formuły 
bardzo prostej: Rosya rozkazuje — Austrya 
wykonuje („kamanda i ispałalenje*)? 

Jeżeli więc mimo tak olbrzymiej a wszech- 
stronnej przewagi objektywnej Rosyi nad Au- 
stryą „ponosi ona same klęski", cofa się ciągle 
przed Anstryą, uznając jej najbardziej nienza- 
sadnione pretensye, to przyczyną tego jest ró- 
żnica w warunkach subjektywnych. Dy- 
plomacya austryacka mianowicie jest lepszą, 


jącą się oznaczyć miarą i rachunkiem“. 
Widzimy więc, że nie jest tak źle z polityką 

i dypłomacyą austryacką, jak my tu w Austryi 

sądzimy. Okazuje się bowiem, że duch hr. Berch- 


ukoić się w żalu, że Rosya nie zmiaźdżyła te- 
raz nienawistnej Austryi, korzystając za swej 
„objektywnie wszechstronnej przewagi“, 

Ciekawą równie jest ostateczna konkluzya, 
którą „Nowoje Wremia* rozumowania swoje koń- 
WĄŻ 
„Dyplomacya rosyjska, opanowana strachem pa- 
niczpym przed wojną — pisze ten dziennik —— u- 
stąpiła na całej linli(?!). A mimo to my w tej 
chwiii wcale nie jesteśmy dalej od 
nadzwyczajnych komplikacyj Biż by- 
liśmy we wrześniu roku ubiegłego. Być 
może, że jesteśmy nawet znacznie bli- 
żej. I cała odpowiedzialneść za te komplikacye 
spada ra tych, którzy cbawiając się możliwego də- 
8zczu, skoczyli do — Wody...“ 
które w 
A jakim sposobem dzieje się, że ilekroć Au- 
Btrya i Rosya popadną w spór ze sobą, Za- 
wsze zwycięża Austrya? 

„ Odpowiedź, jaką dziennik ten na to „pyta- 
nie znajduje, jest bardzo niepochlebna dla dy- 
plomacyi rosyjskiej. Okazuje sią bowiem, że 
winną tu jest chroniczna neurastenia dyploma- 
tów rosyjskich, którzy nie wierzą w siły naro- 

u rosyjskiego, nie mają kontaktu z jego du- 
Się wojny i ustępują nawet przed — 


całej tej plątaninie jest to, ża można jej było uni- 
knąć na samym początka, decydując się na Środ 
ki ostateczne i otwarcie oświadczając stronie 
interesewanej (t, je Austryi), że się jest przygote- 
wanym na wszystko. Nawet imperyum niemie- 
ckie w ozasie kryzysu marokańskiego zatrzymało 
się w swoich krokach wobec znanego rozkazu, któe 
ry wydano flocie angielskiej, Czy można wątpić, 
że najgorętsza miłość pokoju byłaby  rozgo- 
rzała w sercach dyplomatów austryackich, gdyby 
zaraz na początku przesilenia byli oni ze strony 
, RoByi usłyszeli ceg takiego, jak ów pamiętny roze 
a jest paralela sił |kaz angielski do floty“. 

czeko aja Wre-| Wywody te wielkiego i wpływowego dzien- 
e nika rosyj jako kęmentarze-do esiąpaię 
tego „porozumienia anstryacko-rosyjskiego* i 
oczekiwanej demobilizacyi, mają swoją wartość. 
I wielka szkoda, że prasa wiedeńska, dmąc w 
surmy pokojowe, nie zanotowała tego bardzo 
znamiennego głosu, zresztą jednego tylko z ca- 
lego zgodnego chóru. 

A przecież hr. Berchtold i podwładni mu dy- 
plomaci austryacey powioni wiedzieć, gdzie ich 
najwięcej chwalą, gdzie polityka ich znalazła 
najbardziej — szczery i gorący aplauz, 


„Objektywne waranki w sporze rosyjsko-austrya- 

okim -— p'sze ten dziennik — dadzą się dokładnie 
obliczyć. I wszystkie one są korzystne dla Rosyi. 
Porównajcie Austryę 1 Rosyę pod względem miary 
1 wagi, Albo nie — nawet tego nle czyńcie, Któż 
bowiem wątpi, że Rosya jest bez porównania po- 
tężniejszą, niż Anustrya pod każdym względem — 
geograficznej przestrzeni, liczby ladności, etnicznej 
jednolitości tej ludności, jedności i skupienia 
iwa naredowo-państwowych, liczebności i wyposa- 
ttd | armii, siły gospodarczej i finansowej, kredytu 
d. -Mperyum rosyjskie jest nadto bez porównania 
silniejsze od _ monarchii austro-węgierskiej pod 
wzgiędam swojej sytuacyi m'ędzynarodowej, Włochy 
leczą się ze swoich ran, otrzymanych w wojnie 
afrykańskiej, Niemcy popierają fantastyczne pret: n 
Bye, polityków austryackich tylko formalnie, nie 
starając sę nawet ukryć swej głębokiej niechęci 
do polityki awantur. Rosya zaś, sama przez się do- 


Izba posłów a Sejm galicyjski. 
(Telefonem), 


Wiedeń. Izba posłów odbędzie dzisiaj 
ostatnie posiedzenie przed świętami 


kich „mocarstw, zarówno przez zbieg okoliczności, 
ak i w awoich własnych największych iuteresach 
zniewolonych popierać Rosyę do grs 
nie, które ona samą oznaczy, Czy wobec 
tego potrzebne są jeszcze jakiekolwiek rachunki i powodu nastąpi w załatwieniu planu fi- 


dach parlamentu wyzyskaną będzie na sesyę 
sejmową w Galicyi, która się roz- 


Konstanty Srokowski. 


Trzystolecie 
Romanowów. 


a (Ciąg dalszy.) 

Rychło jednak okazało się, ża bndowla ta, 
spojona Strugami krwi, posiada już najsilniej- 
¿82y i najtrwalszy fundament w Świadomości i 
uczuciach szerokich mas ludowych, Wówczas 
bowiem, kiedy przez Jezuitów podżegana zało- 
88 polska w Moskwie dopuszczała się gwałtów, 


Ród Romanowów wywodził się od niejakiego 
Kambili, który około roku 1280 przywędrował 
do Rosyi z Litwy czy też z Prus. Z pośród 
potomków jego jeden tylko Fiodor Romanow 
zdążył wznieść się za czasów Dymitra Doń- 
skiego na stanowisko wojewody, poczem, wy- 
dawszy córkę za księcia twerskiego, skoligacił 
Się w ten sposób z Rurykowiczami. Zresztą ża- 
den z przodków wybranego cara nie piastował 
w państwie godności wyższych. Tylko Anasta- 
zya Romanowa została pierwszą żoną Iwana 
Groźnego i była matką cara Fiodora, ostatnie- 
go Rurykowicza na tronie moskiewskim. Ro- 
dzonym bratankiem Anastazyi był Fiodor Ni- 
Ru tt 3 ISZCZ kiticz Romanow, późniejszy patryarcha moskiew- 
A ai ej stolicy odpowiadając na próbę pa- jski Filaret, ojciec wybranego carem Michała. 
najazd y Hermogenesa oswobodzenia państwa od | W sześć tygodni po dokonanym wyborze w 
chłop ad dalekim Niżnym Nowogrodzie prosty | dniu 19 kwietnia 1613 r. odbył nowy car uro- 
eri a a Minin zaczął już organizować woj- | czysty wjazd na Kreml moskiewski. Na dzień 
; i przedtem -jednak musiał podpisać pewnego ro- 
dzaju „pacta conventa“, w których zobowiązy- 


we, które niebawem wsparte przez 
część bojarów z koiaziem Pożarskim na czele, 
wał się religii prawosławnej bronić, dobro pań- 
stwa stawiać wyżej, niż swoje własne, starych 


wyruszyło pod Moskwę, zmuszając załogę pol- 
ustaw nie zmieniać, ważne sprawy państwowe 


ską do opuszczenia tego miasta, 
nie wedle upodobania własnego, ale wedle usta- 


W kilka miesięcy potem z | 
i ebrała si 
rada, złożona z dumy bojarskiej i z soboru : Ks 

wy rozstrzygać, bez zgody soboru ziemskiego 
ani wojny nie zaczynać, ani pokoju nie zawie- 


skiego, aby wybrać nowego cara. Bo 
uczeni strasznem doświadczeniem z ża 
A Eh hie i č się przed|rać i podatków nie nakładać, wreszcie osobi- 
powtórzeniem tyc » dążąc do ogranicze- | stego majątku ziemskiego nie posiadać, 
| Warunki były — jak widziny — twarde. 
Bojarowie rosyjscy nie darmo zetknęli się ze 


nia władzy carskiej na wzór polski, Ułożyli 
Więc pewne postanowienia zasadnicze, rodzaj 
szlachtą polską. Istotę polskich swobód szla- 


konstytucji, a na cara upatrzyli sympatycznego, 
| młodzieńca, siedmnastoletaiego z nie- 
Zbyt znakomitego i bogatego rodu, w tem prze-|od młodeso elekt i zmii si 

. ? è M 0 a takie gwarancye, czuli si 
konaniu, że taki car i młody i słaby i niezbyt | jaż zupełnie o przysziość AEE Spokojni. 


Silnie skoligacony, będzie powolnem narzędziem | Nie doceniali swoich własnych instynktów, nie | strza. 


W ręku swoich elektorów. rczumieli psychiki mas rosyjskich, wychowa- 


=" 


NU 


obliczenia? Czy i bez nich nie jest oczywistem, żejnansowe go, 


| Położenia międzynarodowe. 


mądrzejszą i śmielszą, niż rosyjska. „Siła ducha|jwpływa niekorzystnie na tok usiłowań 
zwycięża w ten sposób przemoc materyalną, da-| mocarstw w sprawie przyspieszenia 


*|jskiemi. Zapewniają, ż8 odpowiedź państw 


tolda ma jeszcze swoich gorliwych wielbicieli |z tego powoda doznać zwłoki, a w każdym 
w — nacyonalistach rosyjskich, którzy nie mogą!razie nie wypadnie tak korzystnie, 


„Najbardziej zaś drażniącem i upokarzsjącem w|dzy Buigarją a Rumunią. Mocarstwa zgodziły 


bitracyę mocarstw, a godzi się jedynie ma me- 
dyacyę mocarstw. 


ckich znowu ucichło; nie także nie słychać 
o terminie obustronnej demobiliza- 
cyl: 


oświadczył na radzie ministrów, że mocarstwa 
zgodziły się pośredniczyć między Rumunią a Buł- 
garyą, oraz, że konferencya prawdopodobnie 


y i | Wielkiej Nocy. Następne posiedzenie Izby od-|sy amunicyi i d 
statecznie potężna, ma za sobą poparcie dwóch wiel- | pędzie się dopiero 8 kwietnia. Przerwa w obra-|ra się poddała 


pocznie d. 18 b. m. Wobec zwłoki, jaka z tego baszy, ciągną W 8 


Wybrańcem tym był Michał Fiodorowicz Ro-|nych w tw 
manow, syn patryarchy moskiewskiego, Filareta. | wiczów. 


KŻ 6X RJ e 


termin przedkładania 


fasyj w roku bieżącym ma być znowujrunkiem, 


przedłużonym i to aż po dzień 15 maja, 


Biuletyn dzisiejszy. 


(Telegramy „Nowej Reformy“). 
Kiedeń. Zajęcie Janiny przez Greków 


pokoju między Tarcyą a państwami bałkań» 


bałkańskich na zapytanie mocarstw może 


jak się tego spodziewano. Państwa bał- 
kańskie stawiają warnaki, a przedewszystkiem 
chcą one przyjąć pośrednictwo tyl- 
ko pod warunkiem, że mocarstwa 
z góry zapewnią im spełnienie ich 
żądań, wśród których na pierwszem miejscn 
znajduje się żądanie wysokiego odszko- 
dowanią wojenne. 

Natomiast wydaje się,*że w sporze buł 
RAZA AJ. przyszło o tyle do po- 
rozumienia, że w najbliższych dniach 
zbierze się konferencya ambasado- 
rów w Petersburgu, aby pośredniczyć mię- 


się na stanowisko Rumunii, która odrzuca ar- 


O rokowaniach rosyjsko-austrya- 


Udpowiedź państw bałkańskich, 


Sofia. Odpowiedź państw bałkańskich na pro- 
pozycyę mocarstw w sprawie pośrednictwa ma 
dzisiaj nastąpić. Spizymierzeńcy obstają przy 
odszkodowaniu woj GEO s 
 Bułgarya i Rumunia. 
Bukereszt, Prezydent ministrów Majorescn 


zbierze się w Petersburgu. 


Po kapitulacyi Janiny. 

Ateny. Zapanował tu niesłychany entuzyazm 
z powodu zdobycia Janiny. Essad pasza zawia- 
domił wezoraj nad wieczorem greckiego następ- 
cę tronu, że pragnie się poddać, W dwie go- 
dziny później znaleźli się w obozie greckim de- 
legaci Essada baszy 3 zastępca metropolity 
z Janiny. Podpisali oni kapitulacyę, na podsta- 
wie której Essad Pasza poddał się bez- 


M w À 
warunkowo, Wy ziała. Armia Essada baszy, któ- 


Armia grecka obłegająca Janinę liczyła 60.000 


ludzi. Resztki armii tureckiej z Monastyru, któ- 
i i nie były pod komendą Essada 
re, jak wiadomo, łąb Albanii, 


Prasa grecka oświadcza obecnie, że Gre- 


ardej szkole państwowej Ruryko- 


owiem car Sam wprawdzie był 
ar p: i niedoświadczony, ale za to 
i Loj tę Śilareta, patryarchę moskiewskiego, 
aa G konale, jak Rosyą można 


: dos 
który wiedział ‘Wkrótce też bojarzy przeko- 


i należy rządzi 


wy. Silny bowiem 
na w cień I 


go żadnych warunków nie przyjął, do niczego 
i rodu 
ski wie był zwoły wany. Ukazy carskie, przez 
nikogo nie kontrasygnowane, były egzekwowa- 
ne z niezwykłą surowością i Ścisłością. Ogra- 
bianie Judu i szlachty r ozpoczęło Się na nowo. 
Jeżeli bowiem Car Michał zobowiązał Się nie 
posiadać osobistego majątkn ziemskiego, to zo- 
bowiązanie to nie krępowało przecie w niczem 
jego — ojca, który też zabierał poprosta całe 
majątki, - skupiał w swem ręka olbrzymie ob- 
szary ziemskie, gromadząc. w ten sposób siłę 
materyalną, która stała się podstawą władzy 
jeg dziny. 5 hi 

3 czy 7 przerażeniem patrzyli na tę wra- 
cającą falę uciska, bezprawia i gwałtów, ale 
kultura ich była za miską, aby „mogli oprzeć 
się chytremu patryarsze, szerokie zaś masy 
ludu tylko taką właśnie władzę rozumiały 
i uznawały, czując doskonale, że najgorszy na- 
wet car samowładny lepszym dla nich będzie, 


niż kilkuset bojarów przez nic i nikogo nie- 
krępowanych. Dwadzieścia lat trwały rządy 
checkich pojeli doskonale. "[eraz, uzyskawszy | dumnego patryarchy. Kiedy zaś znienawidzony 
Filaret umarł, okazało się, że syn przyswoił 
jaż sobie metody rządzenia swego ojca i mi- 
Z młodocianego, wiecznie przestraszone-|straszne oburzenie z powodu tego — kacerstwa. 
go i zawstydzonego Michała, wyrósł już de-!Ubranie potskie przemoca zdarł z niewczesnezo 
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ROK XXXI. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; nłejsco= 
` wą: Administracya „Nowej Reformy", — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej. ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę Í ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, al. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu A. Amster., — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu), — R. Mosse (tskże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h., za każdy następny raz 16 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egr. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


cya nie zgodzi się pod żadnym wa-|Paryżn piosenka; wszak wiadomo, że wesołość 
aby Janina pozostała przy|czerpią z Paryża nasi „piosenkarze“, ale ten za- 
Albanii. pas nie na długo im starczy. Renesansem ro- 

W Izbie deputowanych wiadomość o wzięciu | dzimego Śmiechu jest nowo założona, pod egidą 
Janiny wywołała wielki entuzyazm. Prezydent | młodych artystów i postów „Szopka Warszaw- 
ministfów Venizelos odczytał telegram na-|ska*, która ściąg” tłamy do gmachu Techników 
stępcy tronu wśród nieustających oklasków. | Przy ul. Włodzimierskiej. Swawolna skoczna pio: 

W kołach deputowanych wyłania się projekt, į; sonka, cięta satyra polityczna i obyczajowa, bare 
aby następcy tronn nadać przydomek „zwycięz |wny korowód popularnych figur i typów z war- 
ca“. Po posiedzeniu Izby deputowani udali się| szawskich salonów, poddaszy i podwórzy — 


dając wszelką broń, za 


na nabożeństwo dziękczynne. 


Z Warszawy. 


(Koresp. „N. Ref"). 
Warszawa, 1 marca. 
(Nastroje i aadzieje, — Nowa próba śmiechu, — Humor 
tragiczny. — Rządy sutenerów. — Samobójstwa. — Za- 
wieszen e T.w. Kaliury Polskiej). 

Wiosna zastaje nas w nastroju, wystudzonym 
dłogiem czekaniem na zapowiedziane wielkie 
wypadki. Warszawa jest bardzo chłodna 1 scep- 
tyczna: choć kryzys europejski nie rozszedł się 
jeszcze po kościach, jednak blizkość wojny au- 
stryacko-rosyjskiej nie znajduje już wiary. Je 
szcze mniej posłuchu dają tu ludzie pogłoskom 
o zamierzonym jakoby w Berlinie wznowieniu 
„Świętego przymierza* trzech cesarzów. Nato- 
miast nominacya Delcassógo żywo jest roztrzą- 
sana. 

Niewzruszona flegma warszawska w ocenie i 
przewidywaniu różnych kataklizmów mogłaby 
wprawić w osłupienie widzów postronnych, któ- 
rzy zapominają, że w ciągu ostatnich lat dzie- 
sięciu otrzaskano się tu z wydarzeniami, prze- 
chodzącemi miarę bujnej wyobraźni. Dlatego to 
rażąco odbija nieczułość i spokój Królestwa 
obok sąsiedniej Galicyi, opanowanej maligną, 
wstrząsanej dreszczami wojny. Trudno zresztą 
zaprzeczyć, że ta apatya graniczy z ociężałą 
gnaśnością nadszarpanych i zbłazowanych ner- 
wów. 

To też, choć z pogranicza dochodzi wciąż 
marsowy szczęk broni, jednak życie płynie tu 
zwykłem korytem, teatr i literatura po dawne- 
mu wyczerpują treść życia umysłowego, handel 
na Nalewkach wre w najlepsze, a nawet prze- 
nosi się i do rdzennie polskich dzielnie pod ha- 
słem bojkotu ekonomicznego żydów, które to 


hasło, wespół z polemika o pismach, pochłania 
pvers prda mi ma oaiae J a ba pinnte 
i : obnej. 


Do tego też rodzaju literatury wypada chyba 
zaliczyć odczyty filozoficzne, na które nastała 
nagłe dziwna i niewyjaśniona moda. Pod wpły- 
wem zapewne wieści z Paryża o tłamnych, sze- 
leszczących i wonnych audytoryach Bergsona 
w Colisge de France — nasze panie po- 
czuły nagły pociąg do filozofii, zadowalniając 
się w braku mistrza Henryka, pomniejszymi 
mędreami, semickiego również pochodzenia. 

Ogółem ludność trwa w niezłomnej nadziei 
przybycia „Austryaków*. Trzeba słyszeć dosa- 
dne komentarze widzów przy rozkopywaniu 
fortów i prochowni na Pradze, gdzie pośpie- 
sznie czynione są niwelacye, aby na wszelki 
wypadek nie zostawiać poza sobą na użytek 
gotowych szańców. Ten widomy sprawdzian 
przypuszczenia, że w chwili wybucha wojny za- 
łogi rosyjskie zostaną stąd momentalnie wymie- 


Grekom, liczyła 35000 ludzi. | cione — budzi rzetelną radość w szeregach ga- 


piących się prostaczków, którzy ową uciechę 
wyrażsją w dosadnych zdaniach, zaprawionych 
jędrnym warszawskim humorem. 

Humor rzadkim jest zresztą gościem „na smu- 
tnych ulicach Warszawy“, jak głosi znana w 


szego oporu, a za wspomnienie samo o dawnych 
warunkach, które wstępując na tron uroczy- 
ście przyjął, karał straszliwie. 

Po krótkiej przerwie cdżyły więc na nowo 
tradycyjne metody rządzenia Rurykowiczów. 
Potworne, okrntne, wstrzymujące i wykoślawia- 
jące rozwój społeczny narodu rosyjskiego na 
całe stulecia, trwają jednak nienaruszone i uświę- 
cone psychiką zbiorową, urobioną przez szereg 
wieków strasznymi Środkami w jednym jedy- 
nym kierunku — kultu państwa pojmowanego 
w sposób naiwnie antropomorficzny, jako car 
i jego prywatne dobro. 

Widzimy, że ta właściwość zbiorowej psy- 
chiki rosyjskiej okazała się silnym zrebem 
moskiewskiego gmachu państwowego. Przetrwał 
on burze samozwańców, najazd polski i okro- 
pności trzyletniego „„mieżdacarstwia* — bez- 
królewia. Nieosłabiony mimo wyzwoleńczych 
prób bojarskich, stał się wkrótce podstawą nie 
mniej strasznego, niż Rurykiewiczowski despo- 
tyzmu Romanowów. 

Obok instynkin mas, przyczyną i warunkiem 
rozwoju tego nowego despotyzmu młodej i nie- 
zasiedziałej jeszcze na tronie rodziny była bez- 
przykładna powszechna ciemnota i zacofanie, 
na którego straży obok cara i jego najbliż- 
szych, stała zawsze cerkiew prawosławna ze 
swoim konserwatyzmem bezwzględnym w for- 
mach i bezdusznością w treści. 

Za czasów pierwszego Romanowa pojawił się 
w Moskwie pewien radykalny postępowiec. Był 
nim rodzony wuj cara, bojar Nikita Iwanowicz. 
Oto pewnego razn wyjechał on na polowanie 
w krótkiem polskiem nbranin. Sam ojciec car- 
ski, świątobliwy patryarcha Fiłaret, wpadł w 


skiego purytanizmu 


czego bo tam niema na tej miniaturowej scen- 
cel I publiczność garnia się do „Szopki“, czu- 
jąc instynktowną, z podziwem zmieszaną wdzię- 
czność dla ludzi zuchwałych, co się poważyli 
zatknąć sztandar wesela na grancie tak bezna- 
dziejnie ponurym, tak doszczętnie wyzutym za 
śmiechu i oparkanionym szarą, życiową troską. 

Życie płynie tu gęstym i ciemnym nurtem, 
w którym tonie nieodwołalnie każdy pierwiastek 
dyonizyjski, albo wyradza się w ordynarny szał 
bachiczny i śmiechem zgrzytliwym, rażącym, wy- 
muszonym lub zgoła bydlęcem rechotaniem roz- 
brzmiewa w tinglach, bezeenie drogich i wypeł- 
nionych ohydna, różnojęzyczną ciżba, gdzie prze: 
ważnie słychać rosyjskie „mocne słowa“, pospołu 
z żargonem litwackim i złodziejską gwarą. Na 
ten ponury, plamisty nurt usiłowała przed laty 
wpłynąć z rozpędem nawa „Momusa%, bory- 
kała się z nim cezas jakiś, locz rychło uległ 
rozbiciu. > 

Szczegół charakterystyczny: „Momus*, ów bo- 
żek serdecznego Śmiechu, zostawił u nas po 80- 
bie — krwawe smugi na grazach krociowego 
bankructwa Czy nie dowód to, że humor wdzi- 
siejszej Warszawie zbacza rychło na drogę — 
tragedyi? Dokoła swawolnej trupy „Momusa* 
spiętrzyło się kilka ciał, A więc targnął się na 
swoje życie jeden ze zdolniejszych piosenkarzy, 
Krakowianin p. Z. Sch. Potem zginął wskutek 
tragicznego wypadku zdolny artysta-malarz. Na 
proga mieszkania p. Mary Mrozińskiej, moma- 
sowej „jedynaczki* zabił poeta Zenon Tdzikow- 
ski swoją żonę i siebie. Druga „jedynaczka! 
panna Zdanowiczówna, zginęła również śmiercia 
samobójczą. Wreszcie ostatnio znaleziono w no: 
cy pod Wawrem jakiegoś obłąkanego młodzień- 
ca: był to jeden z członków trupy „Momusa* 
Brr! Dziwpe są losy humoru w Warszawie... 

Gdzieindziej wesołość hasa, jak źrebię, pů 
ulicach, krasząc uśmiechem twarza przecho- 
dniów; u nas roją się, jakby kondukty pogrze- 
bowe, tłum postaci zamkniętych, stroskany ch, 
penurych, oprygkliwych. A skoro wieczór zapa- 
dnie, wylega na rogi ulie „Venus vulgivaga“ 
z orszakiem odrażającym, pod komendą zdzicza- 
łych do ostatnich granic sntenerów. Dzięki 
ostatnim zarządzeniom policyi, Warszawa stała 
się widownią scen zbydlęcenia, o jakich inne mia- 
sta nie mają pojęcia. 

Niedawno, na jednej z pryncypalnych ulic, 
w biały dzień, drab jakiś, zionąc ohydnemi 
przekleństwami, rzucił się na przyzwoicie odzia: 
ną młodą kobietę i począł ją, okładać po twa: 
rzy pięściami. Publiczność, wzburzona tym wi 
dokiem, obezwładniła oprawcę i zawiodła go do 
cyrkułu, gdzie okazało się, że to „prawy posla- 
dacz* żywego towaru karcił zlekka dziewczynę, 
która od niego uciekła. Wysłuchawszy ze współ- 
czuciem tego referatu, władze policyjne wypchnę- 
ły znów na ulicę wystraszoną i błagającą o li- 
tość dziewczynę, wydając ją na pastwę straszli- 
wego pochronia. Tych rodzajowych scenek mnó: 
stwo urozmaica nam żywot. ` 

Cóż dziwnego, ża w tych warunkach młodzi, 
wrażłiwi ludzie, zwłaszcza kobiety i dziewczęta 
od 16 do 30 lat zabijają się, wieszeją, strze- 
lają, trują gromadnie! Od kilku lat czytamy co 
dzień w gazetach niezmienną litanię 6 do 10 


RZA E DZE PISKA 


spota i samodzierżca, który nie znosił najmniej- 


śmiałka i spalił je własnoręcznie w piecu, bie: 
dnego zaś bojara zmusił do tego, że ochrzcił 
się po raz drugi, aby zmyć z siebie haniebną 
plamę. Była to jednak kara wyjątkowo łago: 
dna. Tylko blizkie pokrewieństwo z carem stra: 
sznego winowajcy i gorszyciela lndu prawo: 
wiernego ocaliło go przed oślepieniem i zesła 
niem na dożywotnią pokutę do któregoś z naj- 
odleglejszych klasztorów. Ale też łagodność ta 
miała najgorsze skutki, których świątobliwy 
Filaret dłago jeszcze żałował. Oto niepoprawny 
nowator ten, zdążywszy zaledwie oczyścić się 
z jednego kacerstwa, wpadł w drugie. Sprowa 
dził sobie mianowicie — zagranicznych mnzy- 
kantów, którzy mu przygrywali przy ucztach 
i innych radosnych okolicznościach. Cała pra- 
wowierna Moskwa wpadła znowu w rozpacz 
z powodu tego nowego blożnierstwa dumnego 
i bezkarnego bojara, który w ten sposób drwić 
sobie pozwalał z praw boskich i ludzkich. Prze- 
klinano też śmiałka, przepowiadano, że straszna 
jego grzechy ściągną niewątpliwie którąś z bi- 
blijnych kar na biało-kamienną Moskwę. Zupeł- 
nie zaś zwątpiono o możliwości tryumfu dobra 
nad złem, kiedy pewnego razu dumoy bojar 
pojawił się na łodzi holenderskiej na rzece Mo- 
skwie, pływając sobie po jej falach ku widocz- 
nemu swemu zadowoleniu. Łódź ta, nawiasem 
mówiąc, szczęśliwie przechowana aż do czasów 
młodości Piotra Wielkiego, stała się dla tego 
reformatora Rosyi pierwowzorem — floty rosyj- 
skiej... J 

I wszystkie te wybryki naiwnego, barbarzyń: 
kojarzyły się w ówczesnych 
umysłach rosyjskich z nieprawdopodobnem wprost 
pijaństwem i zupełnie azyatycką rozpustą, nie 
mówiąc o całkowitym braku poszanowania cu 
dzej własności i życia. w (C. d. n) 


samobójstw na tle ogólnego zniechecenia: neu- 
rastenia, jak tyfus plamisty, który wyszedł 
z więzień politycznych, jest endemiczną war- 
szawską chorobą. 

Ostatnio spadła na nas nowa dotkliwa klęska: 
zawieszenie Tow. Kultury Polskiej, które wł 
Śnie po ciężkim kryzysie wkraczało na tory 
świetnego rozwoju. Ciosem tym opinia publiczna 
została do żywego dotknięta; utrwala się prze- 
kozasie o bezowocności wszelkiej pracy na po- 
szczególnych placówkach, które są systematyge- 
nie kasowcna z chwila, dy dojdą do pewnego 
stopnia rozwoja Í znaczenie. Pozostaje naród, 
am w sobie, najwyższa instancya: tj ekaso- 
wać, ani zawiesić, ani zamknąć nie można, 

Ortón 


Podatek miliardowy 


w Niemiczech. 


Nowy niemiecki projekt wojskowy, który przed 

gilku dniami oświetliliśmy w kilku ogólniejszych 
zarysach, jest oczywiście przedmiotem ogromnie 
ożywionej dyskusyi w całej prasie niemieckiej. 
Po pierwszym crtuzyazmie, jaki wywołał pomysł 
cesarza Wilhelma co do jednorazowego opodat- 
kowania majątków krółów i wszystkich w pa- 
siwach związkowych panujących na cale jed”"- 
razowych wydatków militarnych, przychodzi otrze- 
źwienie i rozwaga. Przedewszystkiem chłodzi, 
«ak zwykle, Niemcy, zaczynają obliczać, czy fi- 
nanse Rzeszy sprostają olbrzymim tym wydat- 
kom, które łatwo cstrząsnąć mogą podstawe” . 
sałego gospodarstwa społecznego. 
, Miliard marek jednorazowych, a ćwier* mi- 
liarda nowych rocznych stale powtarzających 
się wydatków — to mia drobnostka, ala kwota 
olbrzymia, nad którą się poważnie niemiecka 
opinia publiczna zastanawia, wysnuwając wnio- 
ski, zgoła niepochlebne dla niemieckiej admi: i- 
straeyi wojskowej. — Obecny projekt wojskowy 
jest tak kosztowny, jakiego nie mają dzieje 
Rzeszy. Rząd domaga się w okrągłej sumio 60 
tysiący nowych rekrutów. Prasa berli*ska obli- 
Cza, że oznoczać to będzie powiększenie siły 
prezencyjnej o 100 tysięcy żołnierzy. W tym 
celu wymagany jest kredyt w kwocie tysia- 
ea milionów, czyli jednego miliarda. 
To 7nac”y, że na głowę każdego żołnierza no- 
wego przypada nie mniej i nie więcej, jak 10 
tysięcy marek. Wprawdzie część z tego miliar- 
da ma być przeznaczona na budowę nowych i 
rlepszenie istniejących fortec va granicy nie- 
miecko-rosyjskiej. Ala tu właśnie nasuwają się 
poważne wątpliwości, ile pieniędzy ma pójść na 
fortece, a ile na utrzymanie żołnierzy. Ža dzie- 
sięć tysięcy marek możnaby bowiem każdemu 
żołnierzowi weale piękną willę zbudować, tym- 
czasem faktem jest, że żołnierze niemieccy will 
mie posiadają, ale pomieszczeni są w koszarach, 
gdzie me mają ani zbyt dobrego pożywienia, 
ani też wygodnego rozmieszczenia. W niektó- 
rych koszarach dusić się muszą formalnie, jak 
śledzie w beczce i oddychać ciężkiem, dusznem 
1 niezdrowem. powietrzem. Sprawę tę już nieje- 
dnokrotnie poruszano w parlamencie niemieckim, 
gdzie posłowie stronnictw opozycyjnych podno- 
sili, że administracya wojskowa, otrzymując co- 
rocznie tak wielkie sumy pieniężne, więcej dbać 
powinna o zdrowie i życie tych, którzy pełnić 
muszą ciężką i długą służbę wojskową. 

Więcej jeszcze niezrozumiałemi, po prostu nie- 
pojętemi stają się stałe wydatki, które rocznie 
wynosić mają ćwierć miliarda marek. Licząc 
się z faktem, że siła prezencyjna armii zwięk- 
szoną zostanie o 100.000 żołnierzy, przypadłoby 
na głowę 2500 marek. Do roku 1909, a więc 
przed czterema dopiero laty, koszta utrzymania 
jednego żołnierza w Niemczech obliczone były 
na 775 marek rocznie Ze względu na drożyznę 
l inne stale wzmagające się wydatki podniesio- 
no je w 1909 roku do 1342 marek na głowę, 
w roku zeszłym zaś, podczas uchwalenia przez 
parlament nowych 500 milionów na cele mili- 
tarne, de 1509 marek rocznie. Ostatnia kwota 
obejmowała już wszystkie wydatki, a więc wli- 
czone w nią było utrzymanie zarówno zwyczaj- 
nych szeregowców, jak oficerów, dalej koni, 
fortec i t. p. Tymczasem obecnie nowy projekt 
wojskowy domaga się rocznie na głowę 2500 
marek. A jest to obliczenie tylko chwilowe, 
bo pytanie wielkie, czy i ta suma będzie osta- 
teczną. Wiadomo bowiem, że koszta stałych wy- 
datków obliczano początkowó rocznie na 75, 
później na 100, następnie na 150, aż wreszcie 
obecnie zrobiło się 250 milionów. 

Ta właśnie pozycya wywołuje w prasie nie- 
mieckiej bardzo liczne komentarze. Prasa ta, 
przedewszystkiem opozycyjna, a na jej czele 
socyalistyczna, wprawdzie na razie dyskretnie, 
ale mimo to dość wyraźnie zwraca przy tej 

"sposobności uwagę na gospodarkę finansową 
w Rosyi, gdzie czynownicy i łapownicy połowę 
na cele militarne przeznaczonych pieniędzy po 
prostu rozkradają. „Wir sind weit davon“ — 
podnoszą te dzienniki — aby zarzuty tego rodzaju 
pednośić przeciwko niemieckiej administracyi woj- 
skowej, „bo byłaby to wcale niezaszczytna emala- 
cya“, ale stwierdzić należy, „że w Niemczech roz- 
rzuca się po prostu pieniądze na cele nieproduk 
tywne. Cesarz lubi przepych i pompęi rozkochany 
jest formalnie w hacznych i błyskotliwych, a nie 
mających praktycznego znaczenia paradach woj- 
skoyych. Za cesarzem idą feldmarszałkowie, ge- 
nerałowie, pułkownicy, majorzy, kapitanowie 
i zastępy lejtnantów. Tymczasem zaś naród 
płacić musi coraz więcej. I doszło do tego, że 
dziś Niemcy znajdują się w przededniu podatku, 
który równa się niemal kontrybucyi wojennej 
po przegranej wojnie*, ; 

Oczywiście punkt ten, drażliwy i wcale nie 
pochlebny dla niemieckich sfer wojskowych, po- 
ruszony będzie obszernie w parlamencie niemie- 
ckim. „Berl. Tageblatt* podnosi pomiędzy inne- 
mi, „że administracya wojskowa ma obowiązek 
dać dostateczne wyjaśnienie, na co pieniądze 
będą obrócone. Tu administracya wojskowa jak 
najdokładniej wyspecyalizować musi, co pójdzie 
ma utrzymanie powiększonej liczby wojska, a 
co będzie przeznaczone na ulepszenie i budo- 
wanie fortec. Naród ma prawo żądać jak naj- 
wszechstronniejszej specyalizacyi i jak naj- 
grantowniejszego umotywowania każdej poszcze- 
gólnej opozycyi. Kwestyj finansowych i to tak 
poważnych nie ubija się błyskotliwemi frazesami 
patryotycznemi.* 

„Frankfurter Æg.“ zauważa znów, że kan: 
clerz Bethmann-Horlweg do ostatniej prawie 

chwili stanowcze energicznie sprzeciwiał się 
L0Wunqn przedłożeniu, ale ostatecznie uledz mu- 


siał pod presyą niemieckiej partyi wojennej, 
która doznała poparcia ze strony samego cesa- 
rza Wilhelma. „A jednak — dodaje organ frank- 
furcki — nie bvł powinien uledz i głowy tra- 
cić, bo jako odpowiedzialny kierownik polityki 
niemieckiej, nie zależnie już od olbrzymich kosz- 
tów, miał obowiązek zdać subie sprawę, jakie 
wrażenie nowy ten projekt wywoła zagranicą. 
Dziś prasa francuska, niemniej angielska, ata- 
kuje rząd Rzeszy, a przedewszystkiem ta osta- 
tnia podnosi, że rząd niemiecki zaakceptował 
przez to politykę generała Bernhardiego, który 
cywilizacpą niemiecką szerzyć pragnie w dro- 
dze okspanzyi i zaborów. To nie jest polityką 
bismarekowską, ale polityką napoleońską.* 

W ten sposób wytwarza się w Niemczech sy- 
tuacya dla rządu nader niekorzystna., Oczywi- 
ście są to tylko opinie dzienników, ostatnie 
słowo mieć będzie parlament, któremu zaraz po 
feryach wieł'sanocnych, a więc 8 kwietnis no- 
wy projekt będzie przedłożony. Obrad w parla- 
mencie i ich wyniku cała niemiecka opinia pub- 
liczna oczekuje oczywiście z najwyższem na- 
pięciem. 


Kronika powstania 1863-64 roku. 


7 marca, 
Pod (bojenki- » (Maa.) Łakiński, spotkan; przez 
800 piechoty, odpiera atak ze znacznemi Ć'1 sic- 
bia stratami, bo 29 ludzi zabitych, rannych i czię- 


tych do riewoll. — Pod Lutą (P) party prova- 
Żającemi 
idzłs «7 rozsypkę, tracąc tabor, 


siłami moskiewskiemi oddział Lelewela 


Kronika. 
Kraków, 7. marca. 


Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło siq pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta “p. Sarego posiedz”nie 
komisyi wodociągowej, Komisya przyznała ulgi w 
opłatach taryfowych i rozpatrywał sprawę dostawy 
urządzeń maszynowych na Bielanach. Sprawy je- 
szcze nio rozstrzygnięto, -~ 

Obwałowanie Wisły. Przez całą zimę prowadzo- 
no roboty ziemna na II losie kanalizacyi Wisły po 
stronie podgórskiej dla zabezpieczeniałprzed powodzią; 
na losie I po stronie Krakowa pracowano w ciąga 


zimy na przestrzeni od ulicy Skawińskiej do Btacyi 
kolejowej Grzegórzki wewnątrz kolektora £ osadzo- 
no wykładki klinkerami oraz krzyżowniki granita- 
mi, Po ustanin mrozów roboty będą forsownie pro- 
wadzone tak, aby wykończyć wszystkie robety około 
zabezpieczenia Krakowa i Podgórza przed powodzią 
na przestrzenią od ulicy Skawińskiej de stacyi ko- 
lejowej Grzegórzki i wybudowania murów ochron- 
nych 1 kolektora, 
skiej w górę rzeki także w tym roku będą podjęte. 


Roboty dalsze od ulicy Skawiń- 


Żołądek Krakowa. Interesującew tym kierunku 


cyfry znajdujemy w obliczeniach miejskiego biura 
statystycznego. Otóż np. w r. 1909 przypądzono do 
Krakowa 19.178 sztuk bydła (woły, krowy), 46.836 
sztuk cieląt, 
nierogacizny, import zaś mięsa wynosił 1,138.246 
klg. Przeciętna ilość mięsa, otrzymanego ze sztuki 
wołu, wynosi 225 klg, krowy 117 klg., cielęcia 30 
klg., ilość więc otrzymanego mięsa w ogóle ze sztuk 
bydła, bitego w rzeźni, 
9,158,671 klg, Doliczmy do tego ilość przywiezio- 
nego mięsa, 
przypadnie w r. 1909 ogółem 10,296.917 zig. mię- 
sa. Jak podaliśmy, eksport mięsa z Krakowa wy 
nosił w tym czasie 1,040.540 klg.; wskutek czego 
końcowa eyfra, podająca ilość skonsumowanego mię- 
sa w samym Krakowie, wynosiłaby 9,256.377 kig. 
z czego na głowę przypada 86:24 klg, 


1.149 sztuk baranów, 39.586 sztuk 


przedstawiać będzie eyfrę 


t. j. 1,138.246 kig, to na Kraków 


Zwierzyny, ptactwa dzikiego, ryb i t. p. skonsu- 


mowano w tym roku w Krakowie 1,608.046 klg., 
z czego przypadnie na głowę 14'95 kig. 
cya produktów mącznych wynosiła ,121:35 klg. na 
głowę. 


Konsum- 


Interesujące są daty, odnoszące się do konsum- 


cyi piwa w Krakowie. W r. np. 1905 skonsumo- 
wano w Krakowie 6,651.543 litrów piwa, w r. 
1909 wypito 7,872'221 litrów, czyli nadwyżka wy» 
nosi na ten czas 502.882 litrów. 


Usuwanie wału kolejowego. Przerwane chwi- 


lowo æ powodu mrozu roboty okołó rozbierania 
wału kolejowego podjęto ponownie. W kilku punk- 
tach n, p. przy ulicy Qzystej i Długiej, zniesiono 


wał zupełnie i uzyskano bezpośrednie połączenie 
starego miasta z gruntami fortecznemi, Już dzi- 
siaj nabrać można wyobrażenia, jakie znaczenie 
dla rozszerzenia i rozwoju miasta będzie miało 


usunięcie wału, zamykającego miasto od ulicy War- 
szawskiej aż do Wisły. Na miejscu wału utworzo- 
ną będzie szeroka na 50 metrów aleja, a za nią 
utworzy się równina, nadająca się doskonale do 
zabudowania i stworzenia nowych dzielnic Krako- 


wa w niewielkiej odległości od śródmieścia, Nie- 


zawodnie rozwinie się tutaj żywy ru:h budowlany 
i przyczyni do złagodzenia drożyzny mieszkań. — 
Również w niedalekim już czasie rózpocznie się 
burzenie wału kolejowego w Dębnikach po rzekę 
Wilgę. Burzenie wałów w Krakowie ukończone bę- 
dzie w kwietniu. 


„Pożegnanie. W niedzielę żegnało grono nanczy- 


cielskie seminarynm męskiego w Krakowie skromną 
ucztą w hotelu $Połlera prof. M. Magierę, który 
zamianowany dyrektorem seminaryum w Starym 
Sączu, opuszcza miasto nasze. W czasie bieslady 
wygłoszono kilka toastów. Pierwszy przemówił ks. 
dyrektor Bielenin, który w serdecznych głowach 
żegnał ustępującego kolegę, podnosząc zarazem jego 
zasługi jako pedagoga, przyjaciela młodzieży i peł- 
nego zapału działacza w wielu dziedzinach życia 
narodowego. Nastrój był poważny, a ehwilami na- 
wet rzewny, 
wało bardzo wyjazd z Krakowa jednego z najsym= 
patyczniejszych kolegów. 


grono nauczycielskie bowiem odczn= 


Leterya spożywcza I Koła T. S. L. W nie- 


dzielę 9 b, m. odovędzie się w halach Sukiennic o 
godzinie 2 po południu loterya spożywcza („Świę- 
cono“), na dochód szkół 1 ochronek kresowych, 
utrzymywanych staraniem I. Koła T. S. L. w Kra- 
kowle, Loterya ta w roku ubiegłym na cele naro- 
dowe przyniosła bardzo pokaźną kwotę 4500 kor., 
te też spodziewać się należy, że publiczność nasza 
i obecnie niewątpliwie skorzysta zə sposobności, 
ażeby licznym udziałem zaznaczyć swoją sympatyę 
dla działalności, jaką I Koło T. S. L. w Krakowie 
rozwija od szeregu lat na zagrożonych kresach. 
Dzięki niestrudzenym zabiegom komitetu pań, pod 
przewodnictwem p. prezesowej Lieowej, przedstawia 
się loterya już dzisiaj co do ilości cennych fantów 


okazale i spodziewać się należy, że publiczność 
krakowska swym cennym współadziałem i hojnemi 
datkami przyczyni się do efektowniejszego jeszcze 
wyniku finansowege, niż w roku ubiegłym, 


Z „@wlazdy“. Odczyt z przeźroczami świetlno- 
mi „O powstaniu w roka 1863" odbędzie się w 


niedzielę, 9 b. m, © godzinie 6 po południu, w 
lokala Stow. ulica św. Jana 2, II p. Wstęp dla 


członków „Gwiazdy* i „Eleuteryi* oras ich ro- 
dzin wolny, dla gości 20 h. 

W „Ognisku“ stow. drukarzy i litografów, odbę- 
dzie wię 9 b. m. „Wieczór rozmaitości“. W pre- 
gramie dwie sztuki: „Pietro Caruso“ i „Wujaszek 
Alfonsa“. Poe przedstawieniu zabawa towarzyska. 
Początsk © godz, 7. Wstęp 80 hal, 

Promocya. P. Antoni Rybarski, rodem z Kiele, 
otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora filozofi, 

Związek pracownie biurowych urządza w so- 
botę 8 marca M, m. w lokalu przy ulicy Mikołaj- 
skiej 1. 3 o godzinie 7ipół odczyt pani Weychert- 
Szymanowskiej p, t, „Dzień kobiet”, 

Z sali odczytowej. W niedzielę 9 marca o go- 
dzinie 5 po południu w sali rysnnków wieeżornych 
w gmachu akademii sztuk pięknych wygłosi odczyt 
p. Franciszek Gawełek p. te „Wpływ pierwiastku 
ludowego na kulturę. Prelegent, zajęty obecnie, 
na żądanie; ministra oświaty opracowaniem  kil- 
kutomowego dzieła, traktującego o etnografii i 
etnologii Galicyi, jeden z interesujących rozdziałów 
przeznaczył na niedzielną prelekcyę. Publiczność 
nasza będzie też miała sposobność zapoznać się 
pzed wydaniem z fragmentem dzieła gruntownego, 
poruszającego jedno z naczelnych zagadnień kultu- 
ry, a przeznaczonega w książce nie tylko dla ogó- 
łu polskiego, lecz dla znawców i inteligencyi Eu- 
ropy. 

Bilety wcześniej nabywać można u Michalika i 
w księgarniach Spółki wydawniczej i Krzyżanow- 
skiego. 

Z Resursy Urzędniczej. Artystyczny wieczór 
rozmaltości z bogatym i oryginalnym programem 
adbądzie się w sobotę o godz, 8 wieczorem. W nie- 
dzielę 9 mere% o godz. 6 wieczór urządza towa- 
rzystwo „Wieczór bajek“ dla dzieci, ilustrowany 
obrazami świetlnemi, Wieczór zapowiada się dosko- 
nale. Wstęp dla członków, dzieci i osób zaproszo: 
nych 50 hal, 

Zbieranie składek. Akademickie Koło T. S. L. 
w Krakowie, pracujące gorliwie i wydatnie, urzą- 
dziło kwestę książkową, począwszy od dnia wezo- 
rajszego wśrod mieszkańców Krakowa, Kwesta ta 
potrwa do 20 b. m, Słuchacze i słuchaczki uni- 
wersytetu, zaopatrzeni w legitymacye, listy skład- 
kowe, odezwy i puszki, zbierają datki oraz książki 
na cele Koła, Utrzymuje ono 42 czytelnie, 24 wy- 
pożyczalnie szkolne, prowadzi kurs analfabetów i 
3 uczelnie, a urządziło już 194 odczytów i poga- 
danek z rozmaitych dziedzin życia. 

Il wieczór historyczny, który odbędzie się we 
środę 12 b. m, zapowiada się nader interesująco, 
Program obejmuje wyłącznie dzieła J. S. Bacha. 
Paulina Szałitówna grać będzie Preludynm i Fu- 
ga, nadto Fantszyę chromatyczcą, Wanda Hendri- 
chówna odśpiewa arye z „Matthdus-Passion* i 
„Pfingstcantate”*, Henryk Czapliński odegra Cia- 
conne, Karol Skarżyński Adagio i Allygro z So- 
naty D-dur, nadto Sarabande, Gigue i Gawota, 
wreszcie chór mieszany odśpiewa wyjątki z Hohe 
Messe i Jobannes-Passion. 

Bilety po 2 1 1 kor. do nabycia w kasie Sta- 
rego Teatru. A 

Szerzenie niemczyzny. Nadesłano nam list 
z drukowanym nagłówkiem: „Alex, Landaa Holz- 
geschaeft Krakau, Alte Weichselgassa Nr 51“. Bez 
komentarza| 

Smierć pod kołami tramwaju. Donieśliśmy 0 
nieszczęśliwym wypatko, który się zdarzył na Pół- 
wsin Zwierzynieckiem, Wóz tramwajowy Nr 35 
najechał koło apteki na przechodzącą kobietę, a 
przygniótł ją całym ciężarem. Kobieta umarła pod 
kołami wozn. Dzisiaj stwierdzono, że ofiarą wy- 
padku była niejako Zofia Łołkówna, 50-łetniz po- 
słagaczka, mieszkająca na Półwsia, Biedaczka była 
głuchoniema, oprócz tego miała bardzo osłabiony 
wzrok. 

Przeciwko motorowemu wozu, Janowi Kopkowi- 
czowi, toczy się śledztwo pelicyjno-sądowe, Sprawa 
została oddaną prokuratoryi państwa. 

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowane 25-let- 
niego Eliasza Blumenkranza false Rosenzweiga, kel- 
nera z Bochni, który w jednym z podrzędnych ho- 
teli przy ul. Dietlowskiej ukradł Dawidowi Szafra- 
nowi 70 rubli i 120 koron. 

Wczoraj przychwycono w kościele św. Stanisła- 
wa na Skałce, przy tozbijanin skarbonki, niejakie- 
go Franciszka Palińskiego, pochodzącego a Wieli- 
czki. Złodzieja spostrzegła babka Kościelna í zaą- 
larmmowała służbę. Faliński wybiegł prędko z ko- 
ścioła i dopiero na placu Wolnica udało się go prze- 
chodniom zatrzymać i oddać policyi, Paliński jest 
„Specyalistą* w rozbijania skarbonek kościelnych, 
za co był już kilka razy karany. : 

Policya aresztowała 14-letniego Gustawa Fryca. 
Ohłopak ten popełnił już kilkanaście włamań, oraz 
cały szereg drobnych kradzieży. W ostatnich dniach 
włamał się między innemi do mieszkania porucz- 
nika Kottiego przy ul. Wielopole 13 i skradł tam 
100 koron gotówki, oraz kilka kosztownych przed- 
miotów, które sprzedał Michałowi Kozłowi, posługa- 
ozowi publicznemu. Kozła również aresstowano. 

Z Sokoła podgórskiego. W uzupełnieniu no- 
tatki, donosi nam Koło dramatyczne Sokoła w 
Podgórzu, że w wieczorze styczniowym, który się 
odbędzie dnia 16 b. m- (niedziela), słowo wstępne 
wygłosi prezes p. Wincenty Wodzinowski. W sztu- 
ce trzechaktowej wierszem p. t. „Pożoga“, wyró- 
żnionej na konkursie dramatycznym we Lwowie, 
pióra p. Aleksandra Szary, maluje autor postać 
dyktatora Romnalda Trauguta, który w historyi 
powstania styczniowego odegrał wybitną rolę, a u- 
jęty w końcu przez władze rosyjskie, skazany Zo- 
stał, wraz z pięcioma głównymi koryfeuszami ru- 
chu zbrojnego, na Śmierć przez powieszenje, na 
stokach cytadeli. Ilustracyę mazyczną do „Pożogł* 
skomponował p. Stanisław Ekier, Próby są w peł- 
nym toku, pod reżyseryą p. Sobolewskiego. Orkie- 
stra i chór Sokoła wystąpią pod batutą p. Kapał- 
ki, Bliższe szczegóły w afiszach. Wieczór ten budzi 
żywe zainteresowanie, 


- Z kraji. 


Wycieczka na Turbacz, zapowiedziana na nie- 
dzielę, została — jak nam donoszą z Nowego Tar- 
gu — odwołana z powodu nagłej odwilży. » 

Z Krynicy. Z powoda omyłki druku w nazwisku, 
powtarzamy, Że dr Antoni Biesiadzki, st, lekarz 
powiatowy, został zamianowany przez ministerstwo 
rolnietwa stałym zarządcą zakładu zdrojowego w 
Krynicy, 

Zator, 5 marca. (Nistykalna Rada miejska, — 
Z gospodarki miejskiej), 

Sprawy naszego miasteczka idą dziwnym torem, 
dzięki pewnym wpływowym osobistościom. Uwierzyć 
trudno, a jednak prawdą jest, że już minęło ośm 


2 Aaike w Krakowie zakład krawiecki na zamówienia i skład gotowych ubrań tylko krajowego wyrobu 
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RE a 2 SETCE 
lat od ostatnich wyborów do Rady r-iejskioj, Pezos 


ten czas jedni radni cmarli, Gz. zy przenie i cią 


- -To a 


lub zostali przeniesieni ma f-ca Olodziby, —%, 
obecnie wszyscy zastępcy radnych Wez..i č? Dady, 
a nawet zupełnie nieprawnie zaj”nj £'ahOW ca 
asesorów w awierzchności. Ale i zachunowani? z2- 
stępców radnymi nie dało komplet, » ~, Jo któ» 
rego pięciu, czy sześciu radnyć) lra jo Nowych 
wyborów u nas nie można się docze”n a WIL., 
dnie zmusić burmistrza, by je rozpisał, Œ ‘sby przy» 
najmniej ta nielegalna Rada miejska rządziła de- 
brze miastem — ale tak wcale rie jest. Oto przy» 
kład najnowszy: Z dniem 1 stycznia b, r. miała 
gmina puścić w dzierżawą opłatę cd wprowadzow 
nych do miasta trunków, t. zw. czopowe, Drogą 
oferty zgłosił się o dzierżawę tę poważny kupiec 
tutejszy i właściciel restauracyi p. Tabak i ofiare- 
wał o tysiąc koron więcej, niż płacił dotychczas 
jego poprzednik p. Haberfeld z Oświęcima, Począt- 
kewo udawał p. Haberfeld, że mu na ozopowem 
woale nia zależy, nie przypuszczając zapewne, by 
ktoś Inny mógł się o nie starać, Sądził, że w tea 
sposób nietylko nie będzie za dzierżawę tylo pła- 
cił, ile dotychczas, lecz wytargnje jeszcze zniżkę. 
Rada gminna zatwierdziła na swoich dwóch posie- 
dzeniach dzierżawę czopowego p. Tabaka. I oto, co 
się dzieje. P. Haberfełd, dowiedziawszy się o tem, 
przyjeżdża do Zatora i zgłasza przeciw tej uchwa- 
le rekurs na piśmie, motywując go zupełnie zresa- 
tą ałusznie, że Rada gminna nie ma prawa uchwa- 
lać czopowego dla p, Tabaka, gdyż jest zdekom- 
pletowaną, a oprócz tego wszyscy radni wraz 2 bur- 
mistrzem już od dawna w Radzie nieprawnie za- 
siadają. Rekurs ten przedłożył burmistrz Radzie 
miejskiej, która jednak nad rekursem obradować 
nie chciała i poleciła burmistrzowi załatwienie spra- 
wy „ex praesidio“, I oto ku oeburzeniu mieszkań- 
ców Zatora czopowe otrzymał nie p. Tabak, lecz 
p. Haberfeld, 

Po tym fakcie mieszkańcy Zatora tą drogą od- 
wełują się do pana namiestnika, ażeby kierowniko- 
wi starostwa w Oświęcimiu, względnie barmistrzo- 
wi miasta Zatora, polecił jak najprędzej rozpisać 
wybory do Rady miejskiej. 

Dąbrowa, 5 marca, (Walne zgromadzenie Soke- 
ła. — Kurs samarytański, — Drużyny sokole, — 
Z kolei). 

Doroczne walne zgromadzenie członków tutejsze- 
go gniazda sokolego odbyło się w ubiegłą niedzie- 
lę. Sprawozdania sekretarza, skarbnika i naczelni- 
ka Sokoła wykazały rozwój gniazda tak w kierun- 
ka wewnętrznej oroanizacyi, jak i pracy narodowej. 
Nad sprawozdaniem wywiązała się dłuższa dysku- 
sya, W której zabierali głos pp.: Speidel, prezes 
Braun, Wojtanowicz, Trzepacz, Löwenstark, Marci- 
nek i innì, poczem, po udzieleniu absolutorynm ds- 
tychczasowemu wydziałowi, przystąpiono do wybo- 
rów, — Przez aklamacyę obrano wśród oklasków 
prezesem dotychczasowego prezesa p. Rejenta Brau- 
na, wiceprezesem inżyniera Szpaka, W skład wy- 
działa weszli na przeciąg trzech lat pp.: Zawieru- 
szyna, Zawierncha, Wojciech Musiał i dr Dehnel; 
na przeciąg lat dwóch pp.: Seweryn Wincenty i Al- 
bin Cbrist, Do komisyi szkontrującej powołano pp.: 
Kubrakiewicza, Jankowską i prof. Trybę, * 

Staraniem komendy stałej drużyny sokolej w Dą- 
browie otwarty został kurs samarytański, prowa- 
dzony przez pp. dra Kurzyńca i dra Dehnela, — 
W niedzielą odbył się pierwszy wykład ogólny przy 
zapełnionej sali Rady miejskiej, Wczoraj wykładał 
znów dr Dehnel, a wykład swój ilustrował ćwicze- 
niami, „Samarytanin sokoli“ wzbudza ogromne za- 
interesowanie, co wywnioskowaćby można ze sto- 
sunkowo bardzo znacznej frekwencyi uczestniczek 
i uczestniczek kursu. Przewodniczącą Koła „Sama 
rytanina sokolego' jest p. Zawieraszyna, 

Drażyna sokola w Dąbrowie postępuje z dniem 
każdym coraz bardziej w wykształceniu taktycz- 
nem i taoretycznem. Odbywają się często wyciecz- 
ki, mające na celu rozpoznawanie odległości, bada- 
nie miejsca z mapy wojskowej, a ponadto inne 
ćwiczenia z terenoznawstwa. Większa wycieczka 
odbyła się do Szezucina, na najbliższą zaś niedzie- 
lę nastąpi wymarsz połączonych drażyn sokolich w 
kieranku do Tarnowa, do Żelazówki, gdzie spotka- 
ją się z drużyną tarnowską, Jedynie tylko w Szcza- 
cinie trudne o jakąkolwiek erganizacyę drużyny 
skautowej, Ote charakterystyczny fakt. Gdy dła 
utworzenia takiej drużyny miało się odbyć zebra- 
nie, zdarto afisze, O tem donoszące, natychmiast po 
ich pojawieniu się na murach miasteczka, a to z po- 
lećenia tamtejszego bu: mistrza, 

Z dniem 1 maja zmienioną zostanie nazwa ata- 
cyi Dąbrowa na „Dąbrowa koło Tarnowa“ na szla- 
ku kolejowym Tarnów-Szezucin 

Wadowice, 5 marca. (Wystawa obrazów). — 
W niedzielę 2 bm. odbyło się w górnej sali Sokoła 
otwarcie wystawy obrazów, składającej się z 160 
dzieł, urządzonej przez miejscowe Koło T. S. D. 
któremu przedewszystkiem należy się uznanie za 
trudy poniesione w urządzenin tak licznego i do- 
branego zbioru, = 

Nie będę wiele wspominał o dziełach, które wraz 
z ich mistrzami już dawno uzyskały chwałę i roz- 
głos, jak prof, T, Axentowicza pastele „Anioł“ i 
„Na otomanie*, prof, J. Malczewskiego olejne 
„Chłopiec przed zagrodą wiejską“, „Portret p. M,*, 
„Głowa starea“ prof. Mehoffera, „Las“ olejny, 
„n Wodogrzmoty“ pastel, prof, L. Wyczółkowskiego, 
W. Kossaka „Najazd na Warszawę“, „Ułbn z dziew- 
ką“, „Kozak“ i w. i, Karpińskiego Alf, pastele, 
Bęcące ka sobie widza, Fslipkiewicza Stef, „Róże 
w lustrze“ i „Zima“. „Zima“ to dzieło o wysokiej: 
wartości artystyeznej. Słońce przemocą przedziera 
się przez chłodne powietrze, ogarnia swą potęgą 
śnieg, aby go zniszczyć swemi ciepłemi promienia- 
mi. P. Józef R. Jankowski, od szeregu lat niewi- 
dywany na wystawach krakowskich, a wysyłający 
swe obrazy za granicę, nądełał olejna „Okno i 
„Róże*, Obydwa te dzieła świadczą o wysokiej 
kulturze artystycznej autora, Zwłaszcza „Okno“ 
tchnie silnym nastrojem poezyi przez subtelne od- 
danie dalszego planu obrazu, Obok dwóch pejzażów 
L. Stroynowskiego wyróżnia się W. Rzegociński 
swem, © wielkich rozmiarach, płótnem „Tatry“, — 
Ogólne zainteresowanie wzbudził swemi pastelami 
p. Alfred Beer, z których szczególnie wymienić na- 
leży „Róże w oknie“ i „Kwiaty polne“. Tłumnie 
zatrzymuje się publiczność przed obrazem Józefa 
Krzesza „Z dymem pożarów*, Na wielkie uznanie 
zasługują tegosamego artysty „Slepiec*, „Studyum* 
i „Zdejmowanie bucika*. — Nie można także po- 
minąć prac Szygeli'a, z których najwięcej wyróżnia 
się pod względem kolorytu pejzaż zimowy „Potok*, 
Na wystawie zakupiono szereg obrazów, Przykro 
tylko, że wystawa trwała bardzo krótko, gdyż za” 
ledwie pięć dni, 

Szpiegostwo księdzą ruskiego. Jak doniesiono, 
przed kilku dniami, aresztowano w Zgórzu pro- 
boszczą ruskiego ks, Leona Minczakiewicza. Aresz- 
towany rozwijał już od dawna szeroką agitacyę 
moskalofilską w całej okolicy Rawy ruskiej, pra- 
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cująo w powiecio i tak już moskalefilstwom zara» 
żere”. Agitacyą tą zwrócił na siebio uwagę tek, 
żandarmeryj, jak i starostwa, które ma wprawdzie 
rie dowierzało, wkroczyć jednak nie miało widocze 
nej przyczyny. Sprytny Minczakiewicz potrafił zawe 
szo wyjść rało, a agitacya uchodziła ma bezkarnie, 
Zwracały tylko nań uwagą częste wyjazdy tak do 
Twnwa, jak i do Przemyśla, Dnia 22 lutego wye 
jecka? Mirczztiewica do Lwowa, stamtąd do Prze» 
my »„ gd:fe 26 lutego widziano go w towarzy* 
etwie Wy: żniejszych zwoleaników cara- i prawo- 
Gławic, et”d ©-) 27 lutego, po jednodniowym poby. 

cie, wyjeczałijw strong Sanoka, W tej jednak po: 

dróży powinęła rm się noga. Podróżni zauważyli 

oto, że pomimo „psiej pogody“, paroch wystaje na 

platformin wagonu, eo zaciekawiło zwłaszcza jakis- 

g”8 jadącego tym pociągiem kaprala obrony krajo- 

woj. Ody ma stacyi ka, Minczakiewicz chciał wy- 

siąść, zagrodził mu poprostu drogę, żądając, by udał 

się z nim do urzędnika ruchu, Po aresztowania 

pokazało się, że ks. Minczakiewicz podczas podróży 

robił zdjęcia fotograficzne mostów 1 stacyi kolejo= 

wych. Aresztowanego odstawiono do aresztów Sądo= 

wych w Sanoku, śledztwo zaś niewątpliwie wykry- 

je resztę plonów jego wieloletniej działalności. 

Zwycięstwo Polaków w Ryohwałdzie. Dono- 
szą nam z Rychwałdu: Dnia 5 b. m. odbywały się 
tu wybory do wydziału gminnego w trzeciem Kole 
wyborczem. Agitacya ze strony polskiej i czeskiej 
była nadzwyczajna, Wybory trwały od 5 marca g- 
7 rano do 6 marca g. 8 rano. Interweniował 080= 
biście starosta Bobowski. Rząd krajowy popierał 
Czechów. Mimo to Polacy zwyciężyli znaczną więke 
ezością głosów. Zwycięstwo w drugiem i trzecie 
Kole pewne, Gmina Rychwałd przed inwazyą cze= 
ską będzie uratowana. 

Berno merawskie, 5 marea, Staraniem Ogniska 
polskiego w Bernie morawskiem odbył) się 16 lu- 
tego obchód pięćdziesiątej rocznicy powstania stycze 
niowego. Uroezystość tę przemówieniem wstępnem 
rozpoczął prezes Ogniska polskiego inż, dr J. Czas 
pliński, poczem nastąpiło wykonanie programu, na 
który ałożyły się edczyt o powstaniu, deklamacye, 
przemówienia oraz część wokalno-muzy kalna. W „ode 
daniu hołda poległym bohaterom narodowym wzięła 
udział kolenia w Bernie morawskim i polska mło* 
dzież akademicka. Spełniając myśl u'szezenia pos 
datku ogólno-narodowego, zabrano podczas obchodu 
na „Sokół Maciera* sumę 30 koron. Podniosłą tą 
uroczystość zakończyło odśpiewanie pieśni „Boże 
coś Polskę* i „Z dymem pożarów“. 


Ze świata, 
Kradzież 10.000 rubli w Banku państwa. 


Z Warszawy donoszą: Niezwykle śmiała kradzież 
dokonaną zestała- onegdej w Banku państwa przy 
ul. Bielańskiej. Około godz. 2 po południe wypła 
cono p. Ryszardowi Sokołowskiemu sumę 40.000 
rubli. Płatnik Banku kwotę tę wypłacał pakietami 
banknotów po 10.000 rubli, które p. Sokołowski 
chował po kieszeniach, W chwili, gdy płatnik wrę: 
czył mu ostatnie 10.000 rubii, p. Sokołowski zals 
ważył, że zniknęły mu włożone poprzednio do kie- 
szeni w palcie 10.000 rubli. W tej chwili wszczęto 
alarm, W sali, przylegającej do kasy, nie było już 
nikogo. 

Okradziony zwrócił się do wydziału śledczego, 
gdzie przedstawiono mu album z podobiznami prze: 
stępców, między którymi nie poznał nikogo z obe: 
cnych w Banku podczas kradzieży. 

Przesilenie teatralne w Łodzi. 
z Łodzi: W tatejszym teatrze pols) 
przesilenie wskutek zatargu dyrekcy 
Wszyscy aktorzy złożyli dyrekto i 
mu i Tow. teatrainemu oświadczenie, 
b. m. gremialnie podają się do dymisyi, Po za tem 
sprawę zatargu swego Z przedsiębiorcami aktorzy 
kierają na drogę sądową. 

Polacy w Adryanopolu. Z Wiednia piszą nams 
Ministerstwo spraw zewnętrznych otrzymało listę 
osób, poddanych anstryacko-wąsierskich, znajdują” 
cych się w Adryanepolu; jest ich ogółem 74 osób, 
w liście tej znajdnjemy nazwiska pp. Strusińskich, 
zamieszkałych w Adryanopolu z trojgiem dzieci, 
oraz niejakiege Schwarza, jako pochodzących z Ga« 
licyi. Poddanych niemieckich jest w zamkniętym 
Adryanopoln 44, wśród mich pani Mańska, Żona 
urzędnika kołei wschodniej, z córką, a pochodząca 
z Poznańskiego. 

Walka o krzesło arcykiskupie. Z Wiednia pie 
szą nam; Sześć tygodni minęło od śmierci wiedeń» 
skiego arcybiskupa kardynała dr. Nagla — a kwe» 
stya następcy jego jeszeza nie jest rozstrzygniętą, 
Stronnictwo chrześcijańsko-społeczne popiera w sta- 
raniach o godność arcybiskupa Wiednia biskupi 
litomierzyckiego, dr. Grosea, który z sympatyami 
swemi dla tego stronnictwa się nie tai, Część klerm 
niemieckiego zarzuca temu kandydatowi, iż zbyć 
słabo akcentuje on swą przynależność do narodo 
wości niemieckiej 1 że zbyt jest lubiany przez 
Ozechów. Tę sfery na fotel arcybiskupi forsują 
kandydaturę wiedeńskiego biskupa-sufragana ks. dr. 
Pflugera, który w życia politycznem nie odgrywa 
żadnej roli. 

Licytacya smutnych pamiątek. Z Wiednia pl- 
szą 2 marca: W grudniu zeszłego roku minęło 31 
lat od dnia słynnego pożaru „Ringtheatru*. Ubiegł 
więc 30-letni termin dla stwierdzenia prawnego 
zgonu tych, którzy przy strasznej owej katastrofie 
znaleźli śmierć w płomieniach, a. których zwłok 
czy nie znaleziono, czy agnoskować nie zdołano. 
Minął również prawny termin dla przechowania 
znalezionych przy ofiarach lub zgliszczach przed- 
miotów wartościowych, których wiasności czy praw 
spadkowych nikt nie zgłosił, a które obeenie przy- 
padną skarbowi państwa. Z zarządzenia magistratu 
zostaną one sprzedane na licytacyi w Dorotheum 
w dniu 12 b. m. Przedmiotów tych jest ogółem 
67 sztuk, przeważnie są to klejnoty, zegarki, łań- 
cuszki i t. p, kosztowności przeważnie e niewiel- 
kiej materyalnej wartości. Dziś mają one wartość 
albo pamiątek, albo materyała na... stepienie. 

Ze statystyki bułgarskiej. Pisma czeskie przye 
noszą interesujące cyfry, odnosząca się do staty» 
styki bułgarskiej. Ludność Bułgaryi wynosiła we- 
dług spisu z 1910 roku 4,329.108 mieszkańców. 
W roku 1887 wynosił przyrost ludności 10 proc, 
w roku 1892 już 15 procent, a w roka 1903 — 
23 procent. Kolejs bułgarskie mają około 2 tyslą- 
ce kiłometrów, wartości 270 milionów franków, — 
W roku 1911 dały one 11 milion w czystego zy” 
sku, te jest 4 procent na czysto, co jest wysokim 
zyskłem, jak na państwowe koleje Żelazne. Szkół 
ludowych jest w Bułgaryi 4.794, wydziałowych 
334, średnich 27, zawodowych specyalnych 113. 
Badżet ministerstwa oświaty wynosi 23 miliony 
franków, Wartość bułgarskich ról, łąk, pastwisk i 
kopalń wynosi 3.060 milionów franków. Rolnictwo 
zajmuje 84 procent ludności bułgarskiej, — Samo“ 
dzielnych gowpodarzy rolnych byłe” w Bułgary! wen 
diag spisu ludności z 1910 rokjj ogółem 450.000 
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przemysłowców 1 rękodzielników 65.000. W roku 
1897 było w kasach oszczędności wszystkiego je- 
den milion wkładek, a w roku 1910 już 37 mi- 
lionów, co Świadczy o ogromnej oszczędności u Bał- 
garów, 

Bagno policyjne w Nowym Jorku. Gdy w roku 
abiegłym niejaki Rosenthal, właściciel doma gry 
w Nowym Jorku, został zamordowany w biały dzień 
wa ulicy z poduszczenia porucznika policyi Bekera, 
%tóry w ten sposób zemścił się na Rosenthalu za 
doniesienie o łapówkach, branych przez policyę, 
prokurator państwa, Whitman, postanowił grantownie 
zbadać stosunki, panujące w policyi nowojorskiej. 
Najpierw otrzymał zasłużoną karę porucznik Beker, 
a następnie wykonawcy mordu. Zdawało się, że 
sprawiedliwość na tem poprzestanie, ale prokurator 
Whitman pracował dalej niestrudzenie nad odsło- 
mięciem korupcyi w policy nowojorskioj. Z początku 
mimo całej bystrości swojej nie mógł prokurator 
wpaść na Ślad, dokąd dochodziły łapówki. Przeko- 
na? się tylko, że brali je siorżanci. Idąc po nitce 
do kłębka, stwierdził, Że kapitanowie policyi Bą 
także przekupni, podobnie jak inspektorowie, a na- 
wet urzędnicy, pracujący w biurze szefa policyi, 
aazwiskiem Wald». Materyał dowodowy obciąża 12 
zapitanów, tndzież 2 inspektorów, podejrzanych o 
przekupstwo jest pomocnik szefa policji, 

Na przekupnych urzędników policyi padł popłoch. 
W sądzie złożyli zeznania obciążające przedewszyst- 
kiem właściciele domów gry i domów publicznych. 
Kilku kapitanów złożyło także obciążające policyę 
zeznania, chcąc w ten sposób siebie ratować przed 
więzieniem, Okazało stę w toku Śledztwa, Że także 
właściciele sklepów, tudzież hotelów, restauratorzy, 
naweż domokrążcy musieli opłacać haracz policji, 
ażeby nie narażać się na szykany. Łapówki, a ra- 
czej stałe opłaty zbierali osobni „kolektorowie*. 
Whitman stwierdził, że mniej więcej 2,400.000 do- 
arów wpływało rocznie do kieszeni przekupnych 
funkcyonaryuszów policyi, Ozyni to sumkę wyno- 
szącą w sam raz 12 milionów koron rocznie, Po- 
dział był następujący: „kolektorowie*, zazwyczaj 
£apitanowie i tajni agenci, zabierali połowę, 
800.000 dolarów otrzymywali inspektorowie, reszta 
szła do biura centralnego, Szef policyi Waldo jest 
czysty, Posiadając ogromny majątek, poświęcił się 
słażbie policyjnej dla dobra miasta, Niestety dobre 
«chęci najmniej wystarczają w pooyi. WW dodatku 
Waldo i burmistrz nowojorski Gaynor od początku 
usiłowali. unicestwić śledztwo sądowe z powodów 
politycz, ch, 


Q pomoc dla nędzarzy. Stefania Koźmin, wdo- 
wa, obarczona czworgiem nieletnich dzieci, praczka 
E zawodu, nie może na razie pracować m powodu 
choroby oczów, co może stwierdzić świadectwem 


tyki w lesie, 
wojskowe, jeżeli kandydat odbywał służbę wojsko» 
wą i ewentualnie prośbę o zasiłek na koszta od- 


menci przed świętami wielkanocnemi otrzymali no- 
we wiązanie, ażeby nie zapomnieli, że przecież żyją 
w czasach drożyzny i przesilenia ekonomicznego. 
Fabrykanci nie gą nie winni. Oni tylko chcą zaw- 
sze mieć co najmniej ten sam wielki dochód ze 
swoich fabryk, o ilə możności zaś każdego roku 
większy, a ponieważ — jak twierdzą ci panowie — 
poprzedni zbiór kakao był słaby, skutkiem czego 
podrożało surowe kakao, więc fabrykanci cały cię- 
żar stąd wynikły przerzucił na barki konsumen- 
tów. 

* Praktyczne kursa dla gajowych. Galicyjskie 
Towarzystwo leśne zamierza urządzać rok rocznie 
subwencyonowane przez Wydział krajowy dwuty- 
godniowe praktyczne kursa dlą gajowych. Kurs 
tegoroczny odbędzie się w pierwszych dniach kwie- 
tnia w dobrach ordynacyi łańcuckiej pod kierowni- 
ctwem dyrektora lasów tej ordynacyi p. Stanisława 
Kowalskiego. 

W kursie tegorocznym wziąć może udział 10 
uczestników, którzy przez czas nauki przebywać 
muszą stale w miejscu wskazanem. 

Koszta podróży do miejsca wskazanego, jako też 
koszta dwutygodniowego tamże pobytn, pokryć ma- 
ją w zasadzie kandydaci z własnych funduszów. 
Kandydatom, którzy © to będą prosić i będą za- 
sługiwać na poparcie, moża wydział galicyjskiego 
Towarzystwa leśnego przyznać pewien zasiłek na 
koszta odbycia tego kursu. Zgłoszenia wnosić na- 
leży de dnia 1 kwietnia pod adresem: Wydział 
galicyjskiego Towarzystwa leśnego, Lwów, ulica 
Na Skałce 1. 

Do własnoręcznie napisanego podania dołączyć 
należy świadectwo jednorocznej przynajmniej prak- 
świadectwo moralności i dokumenty 


bycia kursu. Dokładny termin i miejsce zgłoszenia 
podane zostaną kandydatom po wniesieniu po- 
dania. 
Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę po pol.: „Otello“; wieczór: „Tosca*. 

W niedzielę po poł: „Leci liście z drzewa“; wieczór: 
„Życie paryskie”, * 

W poniedziałek: „Kobieta bez twarzy“, 

We wtorek: „Madame Batterfly*, 


EB. Gabryelska, Krzysztofery 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorządnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aio i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
can najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Kronika lwowska. 


tibii tiopaftrm 
wltitiomości „Nowej Reformy" 


z 7. marca. 


Namilestalk dr Bobrzyński. 


„ Wiedeń. Namiestnik dr Bobrzyński jutro przy- 
jęty będzie przez cesarza na osobnem posłucha- 
niu. 


głość na południowo-wschodnim terenie Królestwa 
Polskiego, przyczem Świetnie maluje obraz chłopa- 
powstańca Pawła Perady. „Społem i zgodą* po- 
przedzone jest doskonałym wstępem proj. A, Me- 
dyńskiego, Książeczkę zdobi nadto portret 5. p. 
Rayskiego. Rzecz ta, kosztująca tylko 50 hal., 
nadaje się do masowego rozdawania ludowi i mło- 
dzieży szkolnej. 

„Zygmunt Sierakowski” przez prof, dr 
Miecz. Gawlika z Tłumacza, praca nagrodzona na 
konkursie TSL, zaleca się doskonałą charaktery- 
styką tytułowej postaci, jednego z najsłynniejszych 
wodzów powstańczych, ora% niezwykle umiejętnym 
a zupełnie zrozumiałym wykładem wypadków, w 
których Sierakowski wybitną odgrywał rolę, Oena 
tej broszury wynosi tylko 24 hal, Obie nabywać 
można w Centralnej Składnicy TSL (Floryańska 
15), oraz we wszystkich księgarniach stołecznych 
i prowincyonalnych, 

— Wydawnictwa Macierzy polskiej. Jeden 
z ostatnich tomików swoich wydawnictw poświę- 
ciła „Macierz polska* pamiątkowej publikacyi, do- 
tyczącej powstania w 1863 r. Są to „Krwawe 
dzieje* Michaliny Mossoczowej, ujmujące w 
zwięzłym zarysie historyę powstania styczniowego. 
Barwny i treściwys tok opowiadania i szczere a 
gorące uczucie patryotyczne cechują tę pracę, za- 
sługującą na rozpowszechnienie, jako publikacya 
popalarna dla szerokich mas przeznaczona. Ksią- 
żeczkę zdobią liczne portrety i ilustracye, Cena 
40 hal, 

Niemniej pożyteczną pracą, mającą na celu skie- 
rować myśl szerokich warstw do wielkiej przeszło- 
ści narodu, jest książeczka p. Wandy Gizbert- 
Studniekiej p, t. „Obrazki polskie“, Jestto historya 
polska opowiedziana przystepnie w 15 rozdziałach, 
uzupełniona popularńemi czytankami, utrwalającemi 
ważniejsze zdarzenia w pamięci, Tekst „Obrazków“ 
zdobi kilkanaście rycin i mapa Polski, Książka li- 
czy 154 str. Cena 1 kor. 


Położenie międzynarodowe, 


(Telegramy „Nowej Reformy* z 7 marca.) 
Kiedy pokój? 


Berlin. Dzienniki donoszą z Londynu, że 
Hakki pasza oświadczył, iż pokój mógłby być 
bardzo szybko zawartym, gdyby otrzymał peł 
nomocnictwo od rządu tureckiego co do spełnie- 
nia życzenia Anglii w kwestyi nawodnienia 
Mezopotamij, 


Z Rady państwa. 
Wiedeń. Izba posłów prowadzi dziś dalszą 
dyskusyę nad przedłożeniem o domokrąstwie, 
Po dyskusyi odesłano przedłożenie o handlu 
okrężnym do komisyi przemysłowej, poczem 
przystąpiono do obrad nad wnioskiem posła 
Rienoesla w sprawie zamykania sklepów. 


O bojkot Niemców. 


Beriln. W parlamencie wniósł poseł narodo- 
wo-liberalny Bassermann interpelacyę w 
sprawie bojkotn zwróconego przeciw Niemcom 
w Bułgaryi, który doznaje poparcia ze strony 
kół rządowych. 


Podatek na cele wojskowe. 


Bóriin. „Lokałanzeiger* donosi, iż przedłoże- 
nie o jednorazowem pobraniu podatku od ma- 
jątków na cele wojskowe, nie będzie zawierało 
postanowienia, że książęta udzielni podlegają 
również temu podatkowi. Książęta tylko wy- 
jatkowo tym razem wezmą dobrowolnie udział w 
przyczynieniu sią do pokrycia wydatków woj- 
skowych. 


Rozczarowanie. 


Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Peters- 
burga: Manifest cara z okazyi jubileu- 
szu Romanowów wywołał rozczaro- 
wanie i nie odpowiedział oczekiwaniom. Amne- 
stya jest mniejszą, niż amnestya z okazyi uro- 
dzin następcy tronu. Amnestya obecna jest u- 
warunkowaną, a tylko za przestępstwa prasowe 
następuje zupełne ułaskawienie, ale także i tu 
wyjąwszy obrazę majestatu i oszczerstwa. — 
Wszystkim skazanym na Śmierć zamieniono ka- 
rą na dożywotnie więzienie. Polityczni przestęp- 
cy otrzymali tylko złagodzenie kary o jedną 
trzecią. Szpiegostwo i zdradę kraju wyłączono 
z amnestyj, A 5 

Wczoraj o godzinie 9 rano zebrał się tysię- 


kając na wypuszczenie a 
sią jednak, Z więzienia wypuszczono zaledwie 


Ł głełdy. 


Jekarza. Poprzednio S8-miesięczna choroba męża 
zmarłego, tndzież koszta pogrzebu wyczerpały wszel- 
kie środki materyalne rodziny. Pomoc dana tej ko- 
biecie pozwoli jej na wyleczenie się i znalezienie 
pracy w stosownej chwili. Polecamy ją miłosierdziu 
publicznemu. Stefania Koźmin mieszka w domu pod 
1. 187, przy ulicy Królowej Jadwigi na Zwierzyńcu. 
Datki przyjmuje także administracya „N. Reformy“, 
ul, św. Anny L 3, 


Lwów, 7 marca. 


Sztuka stosowana we Lwowie. Tow. wzaj. 
ubezp. urzędników prywatnych we Lwowie, budu- 
jące obecnie nowy gmach Hotelu Krakowskiego przy 
placa Bernardyńskiuw, oddało urządzenie wewnętrzne 
sal i apartamentów lwowskiemu Towarzystwu sztuki 
stosowanej „Zespół“, część zaś powierzyło p. Uziem- 
ble, artyście-malarzowi z Krakowa, Wykonanie ro- 
bót oddane będzie firmom lwowskim. Podnieść na- 


„Wiedeń. Na giełdzie panuje dzisiaj usposo- 
bienie słabe z powodu niekorzystnego osą- 
dzania sytnacyi zagranicznej, która znów się 
pogorszyła. Giełda jest zdenerwowaną z powo- 
du braku wiadomości o porozumieniu austrya- 
cko-rosyjskiem i w sprawie demobilizacyi oraz 
z powodu pogorszenia się widoków pokoju na 
półwyspie Bałkańskim. Z Konstantynopola do- 
noszą, iż Porta jest skłonną do zawarcia poko- 
ju, jednakże warunki państw bałkańskich są te- 


trzyletnią służbą wojskową. 


_ Nr, 111. 


Nowe 
metalowe lampy Osram 


== dągnionym drutem świetinym. 
Nie tlaką się! 
Typy: 
90—139 Volt 10—1000 świeżz $ 
140—200 Volt 16—1000 świec 4 
700/, oszczędności na prądzie. k 
Wspaniałe, białe światło, Dla prądu „AMA 
1 stałego i zmiennego. i 
= Prawdz. lamp Osrama dostanie u firmy 
24 f. Lord, Kraków, Lubicz 1. Ssramlamzen $ 
b. H., Wiedeń, iV , Schleifmiihig. 4. n jn 


Że - UZDROWISKO 
Sesa KLIMATYCZNE 


W WYMARZONEM 
POŁOŻENIU, 


Łagodny klimat: 


czny tłum przed więzieniem petersburskiem, cze- | Przepiękny park, wspaniala, 10 kim, 
krewnych. Zawiedziono | długa droga nad brzegiem morskim. 


Ożywicny ruch okrętów. 


300 osób, więcej było też rozczarowania, niż ra- Prospekty za darmo wysyła komisya uzdrowisk; 


dości. 


Rarzliwo posiedzenie w Izbie 
irancuskieł, 

Paryż. Prasa potępia wczorajsze awantury 
w Izbie deputowanych, urządzone przez socya- 
listów przy wniesieniu ustawy wprowadzającej 
Zaledwie tylko mi- 
nister wojny Etienne zabrał głos, zawołał 
pos. Vaillant: Zakładamy protest! Pos. J a u- 


Składki. Na szkoły kresowe złożył prof. Władysław 
Michalski 46 K 87 h., zebrane na zjeździe oświatowym 
w Wieliczce 2 b. m, 

Na Macierz śląską złożyło Stow. „Ognisko” w Wio- 
dniu 10 K zamiast wieńca na trumnę Í. p. Ottona Ko- 
warskiego. 

Dla biednych złożył p. major Damaszka 8 K. 

Z kalen arza W piątek 7 marca: Tomasza s Akw.: 
w sobotę 8 marca: Jana Bożego i Beaty p.; w niedzielę 
3 „marcaa Franciszki wd, 

< Wacnód wońom dnia 7 marca 004 6 minani 

ZEŃ a o godzinie 6 min, 50; długość dnia godzin 
11 m, 17. 

Z krakowskiego obserwatoryum, -= Dnia 6 marca: 
termometr doszedł od -+ 62 do -+ 18'0 Cels,; barometr 
podnosił się. 

Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan barometru 
74765 mm. termometru -|- 2*1 Cels,; — wiatr zachodnio- 
AE a m 

akopane. (Tel. u stycznego. 

Ciepłota Świnia e: yt BZA 801097 Oels, — 
Oiśnienie powietrza 692, Kierunek wiatru zachodni, 

Prognoza: zachmurzenie trwa, chwilami opady, 


Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. 

W piątek: „Wieczór Trzech Króli“, 

W sobotę: „Taniec czynowników*, 

/ W niedzielę po pol: „Leci liście z drzówa„."z wie- 
czór: „Taniec czynowników*, 

W poniedziałek: Przedstawienie operowe, 

We wtorek: „Taniec ozynowników*. 

We środę: Przedstawienie amatorskie („Renegat* i 
4 zu 

„Romantyczni* (akt I). 

Woe ozwartek: „Judasz z Kar othu*, 

W piątek: „Taniec czynowników*, 

W sobotę: „Lawina“, 

W niedzieię po poł: „Dobrze skrojony frak"; wleczór: 
„Lawina*, - 

Szkoła nauk społeczno-politycznych. 
! W piątek od godz. 6—7 dr Sokolnicki: Dyplomacya; 
od godz. 7—8 Wł. Studnicki: Austro- Węgry. 

W sobotę od godz. 6—7 prof, T. Grabowski: Historya 
myśli politycznej; od godz, 7-»6 dr Sokolnicki: Dzieje 
Europy współczesnej, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej e godz. 
6 wieczór. Wstęp 10 hal, 

W piątek: dyr. Muz, Nar, prof, dr Felika Kopera: 
„Sztuka w Polsce w jej najwybitniejszych objawach“, 
(Romanizm, gotyk, renesans, barok, rokoko), 7 wykła- 
dów z obrazami świetlnymi, 

W sobotę V wykład prof, F. Kopery. 

| Z uniwersytetu ludowego. 

W piątek o godz, 7 dr Bohdan Zahorski: Idee spole 
czne a psychologia ruchów mas. 

W sobotę o godz. 7 dr Wacław Radecki: Wstęp do 
psychologii. 

Wykłady odbywają się w Bali przy ul, Zwierzynie- 
ckiej 1. 14. 

eair świetlny „Uclecha* Starowiślna 16. 

Od soboty å. 1 do piątku 7 marca włącznie: dramat 
w 2 częściach „Na gruzach szozęścia*; nadto dwie we- 
gołe komedje, podróż po Norwegii, dramacik amerykań- 
„ski, najnowszy Przegląd Tygodniowy, humoreski, 

progr"m wchodzi „Zycie Benjamina“, czyli 
„Byn karczmarza bankierem“. W roli tytnłowej P. G £o 883- 
mann, artysta teatrów wiedeńskich, rodem z Podgórza, 

Niedziela od 21/, do 11. Codziennie od 4—10*/, 


“Dział ekonomiczny. 


* Z Tow. chowu drobiu, gołębi I królików. 
Walne zebranie krakowskiej filii odbędzie się w dniu 
9 marca o godzinie 5 po poładniu w sali Ogniska 
nauczycieiskiego, Rynek gł. l 29, II p. (obok pa» 
łacu pod Baranami) z następującym porządkiem 
„dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności zarządu od 
„Szasu powstania filii; 2. Sprawozdanie komisyi kon- 
trolującej; 3, Sprawozdanie z wystawy; 4, Sprawa 
„założenia hodowli królików na rzeź; B. Wybór wy- 
„działa; 6, Wybór komisyi kontrolującej; 7, Wnioski 
1 interpelacye, 

Podrożenie czekolady. Jak donoszą x Wiednia, 


centralny Związek fabrykantów czekolady 1 wyro- 
-bów cukrowych uchwalił podwyższyć cenę czekolady 
,9 10 kalerzy na kilogramie, W ten sposób konsu- 


leży ten fakt wobec forytowania jeszcze n nas ob- 


cego przemysłu artystycznego. 

Z wypadków we Lwowie. Dziesięcioletni chło: 
pieo Tarzański, syn murarza, strzelał na dziedziń. 
cu realności ul. 127 s flobertu tak nieostrożnie, 
że wpakował kulę w czoło swej b-letniej siostrzycz- 
ce. Dziecko padło nieprzytomne. Pogotowie ratun- 
kowe nie zdołało przywrócić mn przytomności i w 
stanie nie budzązsym wielkich nadziei odwiozło 
dziecko do szpitalika św. Zofii. 

SŚmlerć wśród podejrzanych okoliczności. We 
Lwowie w domu pod 1, 1O przy ul. Dekierta za- 
szedł wypadek Śmierci wśród podejrzanych oko- 
liczności, Mieszkała tam wdowa Halowa, praczka, 
z 82-letnią córką Maryą. W poniedziałex wieczór, 
jak zeznała Halowa, ułożyły się obie spać. We 
wtorek rano obudziła się pierwsza. Zdziwiła się, Że 


córka jeszcze Śpl i poczęła ją budzić, ale z prze- 
rażeniem spostrzegła, że córka jest zupełnie zimna 


i nie daje znaku życia. Przez dwadzieścia kilka 
godzin nie dała jednak znać o Śmierci córki, do- 
piero we środę © g. 5 po poł. zawiadomiła pogo- 


towie ratunkowe. Lekarz stwierdził, że młoda ko- 
bieta znarła już dawniej, a nie zauważył żadnych 
gwałtownych objawów śmierci, W mieszkaniu czuć 
było czad, a Ślady krwawienia z ust mogły wska- 
zywać na zaczadzenie, Pogotowie ratunkowe skoń- 


czyło swoją czynność i odjechało. Halowa jeszcze 
teraz nie zawiadomiła policyi o wypadku, pozosta: 
wiła w mieszkaniu 1 udała się na nocleg do zna- 
jomych. Woezoraj rano szef biura bezpieczeństwa 
wysłał komisarza, który zbadał wyżej podane oko- 
Mczności. Halowa na usprawiedliwienie swoje po- 
daje tylko to, że dlatego nie mówiła o Śmierci 
córki, gdyż nie chciała, aby sąsiedzi zbiegli się do 
izby, zwłaszcza, że córka była nieubrana. Twierdzi 
też, że we wtorek rano wstała bez żadnego bóla 
głowy, coby wskazywało na to, że córka jej, Śpiąc 
w jednej izbie, nie mogła uledz zaczadzeniu, Ha- 
lową aresztowano. 


Wiadomości artystyczne, naukowe Í literackie, 


— Polska w literaturze francuskiej. W osta- 
tnich czasach zjawiło się we Francyi kilka ksią- 
żek, traktujących o Polsce i o w:rawach polskich. 
Tak Emil Faguet w dziele: „L'imitation littéraire“ 
jeden = rozdziałów poświęcił piśmiennictwu pol- 
skiemu; zajął go najbardziej XVI wiek w poezyi 
polskiej; romantyzm do wrażliwości autora nie 
przemówił tak, jak epoka stanisławowska, tyle ma- 
jąca pokrewieństwa z encyklopedyzmem francuskim, 
Księgarnia Perrina wystąpiła z dwoma przekłada” 
mi: Wyspiańskiego „Protesilasa i Laodamii* i 
Eugeniusza Starczewskiego „Kwestyi polskiej“, 
wydanej pod tytułem; „L'Eorope et la Pologne“, 
Pisarz francuski, F. Refel, wydał broszurę p. t.: 
„Que ce que cest la question Ruthene en Autri- 
che?%, w której daje obustronny obraz stosunków 
polsko ruskich í prostuje fałsze, rozsiewane przez 
Rusinów w prasie europejskich. Sympatyczny re- 
daktor „La Dómocratie*, Marek Sangier, wydał w 
kilkunastu tysiącach sprawozdanie z wiecu przez 
się urządzonego pod hasłem: „Un peuple qui ne 
veut pas mourir“, Posta Romilly przetłumaczył 
przy wspólnym udziale W. Bugla „Maryę* Mal- 
czewskiago. 

— TSL. na 50-lecie powstania stycznicwego 
wydało w dalszym ciągu 2 książeczki popularne: 

„Społem i zgodą”, kartka z powstania 
1863—4, skreślona przez weterana-emigranta, nie- 
dawno zmarłego na obczyźnie 6. p. Jana Nepomu- 
cena Rayskiego, który w sposób niezmiernie szaj- 
mujący a prostamł, z serca płynącemi słowy opo- 
włada o udziale swoim w walkach o niepodle- 


go rodzaju, że trudno spodziewać się rychłego 
porozumienia. 


Serbla przeciw Bułgaryi. 

Belgrad. Prasa serbska występuje w tonie 
coraz ostrzejszym przeciw Bałgaryi. „Mali Żur- 
nal* żąda wprost odwołania wojsk serbskich 
z pod Adryanopola i wypowiedzenia traktatu 
A pro Gazeta „Piemont* oświad- 
cza, że granicę między Bałgaryą a Serbią musi 
tworzyć rzeka Wardar. Również inne dzienniki 
serbskie zarzucają Byłgzryi politykę egoisty- 
czną, 


res wołał do ministra: To jest, szaleństwo! 
Posłowie socyalistyczni zaczęli śpiewać znaną 
obecnie powszechnie w Paryżu piosenką „Reak- 
cya, reakcya! Precz z reakcyą!* Radykalni so- 
cyaliści oklaskiwali słowa ministra wojny. Pos. 
Colly (soc.) wołał do radykalnych socyalistów: 
Kanalie! Prezydent Deschanel prosił więk- 
szość, aby nie zważała na tego rodzaja nie 
kwalifikujące się do izby wyrazy. Gdy socyali- 
ści nie przestawałi, posłowie większości zaczęłi 
wołać do nich: Idźcie precz, zdrajcy! Do berliń- 
skiego sejmu Rzeszy, wy, Prusacy! Prezydent 
Izby Deschanel, nie życząc sobie, aby pu- 
bliczność, zebrana na galeryach, przypatrywała 
się podobnym gorszącym scenom, kazał opró- 
żnić galerye i dopuścił publiczność do przysłu- 
chiwania się obradom dopiero, gdy w Izbie za- 
panował spokój. 

Rząd zdecydowany jest na ewentualny apel 
do kraju, który da odpowiedź. 


KBasitulacya Janlny. 

Ateny. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych prezydent ministrów Venizelos od- 
czytał telegram następcy tronu, podający do 
wiadomości protokół kapitalacyi Janiny, podpi- 
sany przez komendanta Essada paszę. Sztab 
oficerów oraz wszyscy oficerowie i żołnierze 
garnizonu tureckiego, ogółem 33.000 ludzi 
dostało się do niewoli. Wszystkie forty, 
armaty i sztandary, słowem caly materyał wo- 
jenny oddano Grekom. 

Wszyscy przewódcy opozycyi zabrali głos 
i wyrazili życzenia dla armii i następcy tronu, 
wezwali rząd do strzeżenia interesów Greków 
we wszystkich prowincyach. 

Prezydent Izby wystosował telegram z gra- 
tulacyami i wyrazami podzięki za zwycięstwo 
imieniem Izby do następcy tronu. Po szończo- 
nem posiedzeniu udali sig wszyscy ministrowie 
i deputowani, a także przywódcy opozycji 
wśród entazyastycznych owacyj tłumów na na- 
bożeństwo dziękczynne do katedry. Wieczorem 
miasto było iluminowane. 


Pogłoska o dymisy! gabineta, 
Konstantynopol. Oficyalnie zaprzeczają po- 
głosce 0 dymisyi gabinetu. 


Spór © granicę. 

Sofia. Podczas, gdy rząd turecki obstaje przy 
ustaleniu nowej granicy, od Iniada do Enos i 
zatrzymania wysp, Ezejskich, położonych najbli- 
żej Dardanelów, trwa Bułgarya przy żądaniu 
przeprowadzenia granicy od Rodosto do Midia, 


Starcia na granicy rosyjsko- 
tureckiej. 
Wiedeń. „Siidslavische Correspondenz* donosi 
z Konstantynopola, że Rosya gromadzi wojska 
na granicy rosyjsko-tureckiej i że w ostatnich 
dniach przyszło tam do drobnych starć 
granicznych. 


Przeciw Ramanii, 
Sofia. Półurzędowa gazeta „Mir“ występuje 
ostro przeciw Rumun, nazywając politykę wy- 
muszeniem, 


Klofaocz jedzie do Belgradu. 
Praga. „Narodni Politika" donosi, że poseł 
Klofacz udaje sią do Belgradu w misyi od 
czeskiego Towarzystwa eksportowego celem na- 
wiązania stosunków Z Serbią. 


Po zamknięciu kroniki. 


Kraków, 7 marca, 

Z Warszawy. (Jubileusz dynastyi panującej). 

W zainscenizowanym wczoraj*przez władze uro- 
czystym obchodzie jabilenszu dynastył, wzięły udział 
sfery urzędnicze Warszawy, wojsko ł nieliczna 
ludność iście rosyjska. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w so- 
borze na placu Saskim, poczem odbyła się wielka 
parada wojskowa, w której uczestniczyły wojska 
załogi warszawskiej. 

Oddzielne uroczyste obchody odbyły się w uni- 
wersytecie i wyższych zakładach naukowych. Urzę- 
dy i instytucye publiczne były zamkuięte. W fa- 
brykach pracowano, Natomiast wszelkie roboty 
prowadzone przez magistrat warszawski w różnych 
punktach miasta zostały zawieszone, pracujący je- 
dnak przy robotach robotnicy otrzymali zwykłe 
wynagrodzenie, 

Wszystkie cyrkuły otrzymały rozporządzenie 
prokuratora sądu okręgowego, polecające wstrzy- 
manie wykonania wszystkich wyroków sądowych, 

W Łodzi właściciele większych fabryk zamie- 
rzali zawiesić czynności na dzień wczorajszy, wła- 
dze policyjne jednak nie uznały za edpowiedaie, 
aby robotnicy zaprzestali pracy, 

Stało się to ze względu ma opozycyą fabrykan- 
tów, którzy nie chcieli ponosić kosztów wyRagro- 
dzania robotników za dzień pracy, oraz z uwagi 
na możliwość demonstracyi, które mogłyby zakłó- 
ció nastrój obchodu. 

Z więzień i aresztów warszawskich uwolnione 
zostały osoby, które manifest ułaskawił, Między 
innymi uwolniony został publicysta, Leo Beimont, 
który odsiadywał karą twierdzy za przestępstwo 
prasowe. 

Z aresztu policyjnego wypuszczono na wolność 
ogółem 60 osób, 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed 
redakcyi). 


ady na blk zez Ez 


Zapisujmy się na członków T. S. L., 


wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2 korony, członka wspierającego 12 Kor. — 


tnie nowości. Przesyłka do 
domu opłacona i już oclo- 
na. Obfity wybór próbek ńa 


Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko- |517 1 10 tychmiast. 
ron, AE az owiacwo 200 koron. Liczba |G. HENNEBERG, nadw. dost. J. C. M. cos. niom., 
członków "Œ, S. L, wynosi zaledwie 300.00 — ZURYCH. 


20-to frankówki w złocia 19:10 10:25. 
skie 493'— 458*— 


1219 9 15 


Podziękowanie. 
Za oddanie ostatniej posługi $. p. Aleksam 


drowi Harasiewiczowi składa podzięko: 
wanie 


Rodzina. 
Sędziszów (Borek Mały), 


bonsonut A. Borońskiej — 


Kraków, Karmelicka 22, 


pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 


scu lub na miasto. 


Cennik izby handi. I przemysłowej 


e 


w Krakowis 
a dnia 7 marca 1913, godzina 1 w południe, 


p luty: Franki papierowe płacą 95:50 żądają 93.21 
m żę: Dolary amerykań: | 


II. Listy zastawne: 6-pro, Listy stat. prem, Bantu 


hipot, —*— —*—, 41/,-pro, Listy zast, Banku hip. 91— 
t1'76. 4-pro. Listy zast, Banka hip. 
Listy zastawne Banku krajowego B8*— 43*—, 4=pro, 
sty zast. Banka kraj, 86— 87*—, 4-pro, Listy zast, gal. 
Tow. kred, ziem. nieok, 96'— 97*—, 4-pro. Listy zast. 
gal. Tow. kred. ziem. 41-letnie 91-50 ==", 4-pre. Li: 
sty zast, gal. Tow. kred. ziem, 56-letnio 83*— E4'—. 
41/, proc, listy zast, gal. Tow. kredyt. sisms. 592-letn'e 
98-24 94-25, 41-pro. Listy zast, Banku galio, dla han 
dlu i przem. —*— 86 


82:26 88:—, 4'/-DH 
Li. 


HI, Obłigacye i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacye pro- 


pinacyjne 97'= 88'— depro. Pożyczka kraj, z 1593 r. 
€4'— 85*—, d-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r, 84*— 
E5—, 4-pro, Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 8123 
82:25. ś1,,-pro. Obligacye komunalne Banka kraj. 30*— 
90:50, 4-pre. Obligacye kolejowe 82:50 B3*—. 


1V. Akcye: Banku hipot, we Lwowie 640— 845*—, 


Galic. dla handla i przem, w Krakowie 435*— 410'— 
Akcye kolei Lwów—Czerniowce—Jassy 615:— 520—, 


V. Publiczne zapisy dłogu: 47/,,-pro. wspólna renta 


pap. £7'75 86:36 4*/,,pro. wspólna renta srebrna 87:75 
5835, 4-pro. renta koronowa austr, 80'25 8575. 4-pra 
renta koronowa węgierska B4*— c4'50, 4-pro. renta au: 
stryacka w złocie 10650 107*—, 4-pro. renta węgierski 
w złocie 103:76 104*26 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 


oblicza osobno, 


Kursa telograśiczne. 


Wiedeń, 7 marca, (Giełda południowa). 

Marki 118-292. ieonta majowa 8490. Renta koronowa 
węgierska 8420. Akcye austr, saki. kred, 629 50. Akcya 
węg. zakł, kred. 822 —. Akcye Anglobansu 84050; 
Akcye Umionbanku 699 —, Akoye Bankvereinu 617'5V, 
Akcye Landerbanku 21766. Akcyo kolei państwowych 
70650. Lombardy 11526. Akcye fabryki broni 93050. 
Akcye tytoniowe 325—. Alpiny 1048 50. Rima-Muranyi 


71950. Akeyo praskiego Tow, želacnego 8401. Losy 


tureckie 227*—, Ruble 23450, Skoda 833—. 4*/, proc. 
Listy zastawne Banku galio. dia handlu i przem, —'—ę 
Uspesebienie: spokojne. 

Berlin, 7 marca (Gisłda poranna), 

Akcye kredytowe 202*—, Tow. dyskontowe 18975. 
Usposobienie: leniwe. 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 7 marca. Targ zbożowy. x 3 

Pszenica na kwiecień 111 do LL52; pazenios na maj 
11°71 do 11:72; pszenica na październik 1218 do 14'19/ 
żyto na kwiecień 973 do 974; żyto na październik 
965 do 966; owies na Kwiecień 978 do 979; 
owies na październik 864 do 8'65; kukurudza ne maj 
743 do T49; kukurudza na lipiec 772 do 7:73; r43* 
pak na sierpień 17:05 do 17:10. 

Oterty: mierne. Chęć kupna: 
lezsze; pięknie. 


mierna: Usposobioni6: 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopirisiki, 


ten, który źle kupuje. Używajcie zatem proszę jedynie rozpowszechnionych i pewnych w skutkach; Wody „Nina“ à K 1:50 
przeciw wypadanin, siwieniu i do piclęgnowania włosów — Kremn „Odalisezś a K 1:20, mydła macierzankowego Bracha 

| do usuwania plam wątrobianych i bielenia miejsce odmrożonych; nadają one śnieżno białą jedw abisto miękką płeć. Kremu „Maltyna* Bracha à 50 hal przeciw szorstkości i czerwonością rąk. 
p , Główny skład Dreguerya „Sanitas“ Kraków Długa I8. —— Ułazgczie do nabycia: 


Wyrzuca pieniadze za okna 


4 Nr 111; 


Krawcowa 


poszukuje posady prywatnej zaraz, — 
Adres: 1, M. poste rest. Kraków. 2190 1 3 


Apieki 


do dzierżawy i sprzedaży w Galicyi wschodniej 
i zachodniej, magistrowie, asystenci, aspiranci 
farmacyi do umieszczenia. Zgłoszenia: „Far- 
macya“, Lwów, Leona Sapiehy 71. 2199 1 3 


si ATEMACYJA 


biaro R SO w sprawach aptekarskich, 
Stanisława Troskolańskiego, Lwów, Leona Sa- 
piehy 71, pośredniczy w sprzedaży, dzierża- 
wienia aptek; poleca magistrów, asystentów, 
aspirantów farmacji. 2198 1 3 


Zarząd lasów hr. Reya 


w Ostrowach Baranowskich 


p. Majdan Kołbuszowski, sprzeda 50 kg. na- 
siala sosny zwyczajnej, tegorocznego zbioru, 
o sila kietkująac ej poręczonej 85—909/, 1 kg. po 
10 K, loco Ostrowy Baranowskie. 9207 1 2 


60.000 Koron 


w kwotach od 30—10 tysięcy do ulokowania 
na hipotekę w Krakowie, na 87/,. Oferty nad- 
ayłać okaziciałowi kwitu inseratowego Nr 2202 
poste restanto Kraków. 2202 


„Acela“ 


Zakład nowoczesnej fotografii, plac Szczepański 
‘L 3, Kraków, poszukuje kasyerki. 2211 1 2 


© s 

od 1 kwietnia 1913, w domu starym, 

suchym,” ze Światłem połuduiowem i 

wschodniem, wszystkie pokoje frontowe: 

1) 5 pokoi, kuchnia, łazienka, 2 przedpokoje, 
elektryka, z przyn., może być podzielona na 
2 pokoje kawalerskie, z osobnemi wcho- 
dami, oraz 3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
przedp., z przyn. 

2) 2 pokoje, kuchnia, 
z przyn. 

» 2 pokoje, kachnia, przedp., z przyn, 
Mieszkania do obejrzenia w domu L il 

= r aans od 11 do A = ku 


łazienka, przedpokój, 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin i har-- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linla A-B. 


Telefon 2538. 

, Poleca instramenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 

pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
191 przegranych. 36 0 


Pomimo silnej reklamy rozmaitych 
środków do pielęgnowania włosów tak 
krajowych, jak i zagranicznych, a głó 
wnie niemieckich, okazał się w dotych- 
czasowem używaniu 


„SZ 


iako jedyny, pewny i skuteczny środek 
zapobiegający wypadania, łupieży i od- 
młądzającym włosy. Tani i dobry, każ- 
dy chwali, a używanie czem raz bar-|®? 
dziej się zwiększa. 318 16 20 


Pakiet 25 hał. Wszędzie do nabycia 
Lokal iromtowy 
składający się ze sklepu i dowolnej ilości 
pokoi (od 15 lat handel delikatesów i 
restauracya), do wynajęcia od 1 kwie- 


tnia b. r. Wiadomość n właśc. przy ul. 
Zielonej 7, I p. 2130 2 6 


METODĄ ANSONA 


udzielają łekcyj osobnych i zbiorowych: 
F Francuz z wyższ. wykształ, 
Anglik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształe, 


Kraków, lagiellońska 9, | p. Tel. 2233. 
296 40 O 


Miód pszczelny 
prawdziwy i naturalny, pod gwarancyą (leczni- 
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy- 
syła za zaliczką w5 klg. blaszankach, już 
z opłatą poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
poczta Siemikowce koło Denysowa. 1738 16 


Zwierzyniecka I. 23 


'3 pokoje, kuchnia, nyża i przedpokój, 
od 1 kwietnia do D o wynajęcia: - ea 2181 2 3 


Kto 


chce mieć białe i zdrowe 
zęby, będzie używać tylko 


„krem perłowy” 
Jana Iinatowicza 


Tuba Kremu perłowego 50 halerzy. 
316 10 0 


jest już 
ŻZŻPAKÓW, ul. 
Pomocnik hundlowy 


z działa korzennego przyjmie zaraz posadę. — 
Zgłoszenia: Barocco posto restanto Podgórze. 
2113 3 3 


Akuszerka 


Filipowa mieszka przy ul, Kremerowskiej 1. 4. 
2205 1 6 


Drosietu na pieczyste 


po K 3 kilo, indyki tuczone po K 2'60 za kilo, 
loco Beremiany, sprzedaje przed świętami Za- 
rząd gospodarstwa domowego. 2138 3 8 


` obecnie: 
Jagiellońska 9. 
Nr telefonu 2233. 


235 37 0 


Dla większego Zakładu przemysłowe- 
go na prowincyi poszukuje się: 


Polsto-niemigtkiego korespondenta, 


oraz 2206 1 3 


buchaltora-saldokontysiy. 


Rellektuje się tylko na siły pierw- 
szorzędne. Posady do natychmiastowego 
objęcia. Zgłoszenia tylko listowne pod 
„Zakład Ko EWY 2205" przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 


Starsza kucharka Wiedońsia 


potrzebna od 1 kwietnia do oficerskiej 
kuchni dywizyi trenu Nr 1 w Krako- 
wie, ul. Zwierzyniecka 26. 
Reflektantki zechcą się zgłosić w nie- 
dzielę 9 marca między 2 a 3 po połu- 
dniu w dniu w kancelaryi adjutantnry. 2161 2 2 adjutantury. 2161 2 2 


Rzadka - Rzadka sposobność — 


stosowna dla letnika hotelisty, na Śląsku austr. 
w górach Beskidach, *;, godz. gł. dworca 
kolei, jest gustowny pensyonat z ręstauracyą, 
obok wilia drewniana w pięknym ogrodzie, 
przy lasie świerkowym, w dogodnem położeniu, 
pod dogodnemi warunkami do nabycia. ICtoby 
pragnął kapitał ulokować korzystnie i na stare 
lata znaleść przyjemne i spokojne miejsce wy- 
poczynku, niechaj zażąda bllższego wyjaśnie- 
nia, Cena jest bajecznie niską, bo ten cały 
komplet razem z inwentarzem kosztuja tylko 
58 tysięcy koron, Zgłoszenia listowne przyjmuje 

Adm. „N. Reformy“ pod 21603. 2103 3 8 


Urzadzenie 


do sklepn korzennego, paos automaty na 
kawę, sklepowe, aparat do piwa, kocioł na 
nafte, szaty, lustra z konsolami, pulpit debo- 
wy do pisania, dabeltówka i inne różne meble 


używane, lecz dobre, ma do sprzedania zi: SAR 


katolicki, Kraków, ul. Gołębia 10. 2106 3 5 


Miód pszczelny 


z własnej pasicki, prawdziwy, czysty, tak zwa- 
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 


prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, | Ę* 


Podhajce (Galicya). 1403 25 26 


Światło. 


Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 


cye o dowolnych rozmiarach przeprowa |, 


dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej- 
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie 


Brikettid - - Kraków 


Pańska 9. 132 18 0 


Rydze 


prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 450 K 
wysyła M. Tyciakowa, Borysław. 1686 15 15 


Jaja wylegowe! 


Kurnik zarodowy w Stanisławowie za 
rogatką, „Zosina Wola“, sprzedaje jaja 
wylęgowe kur czystorasowych: Śnieżno- 
białych Płymutroków, tuzin po 9 K. 
Rhode Eilend, 7 K. Kochinchin żółtych, 
sztuka 1 K bez porta, opakowanie po 


cenie kosztu. Pr: OSTRA 


korona! 


tygodniowo 


S. Zahna 


w Krakowie, przy uli- 5 


cy Floryańskiej 1. 31. 

dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
nader niskich cenach, a mianowicie: ze- 


garek prawdziwy Roskopf Patent za 13 ker., | EG 


Omega srebrny za 24 ko6r., Zegarek złoty 
za 18 kor., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 


9 Kor., Łańcuszek srebrny za 1 KOP., jakoteż | E 


14-karat. złote pierścionki i kolczyki po $ KOP. 


zpowoduwielkiegozapasu. 138555155 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


można sobie spłacać a |% 


NUWA EEPORMA 


uznane za najlepsze 


wszedzie do nabycia. 


Reprezentacya i skład główny: 2183 2 0 
Mostowa A. i. 6. - - Tel. 1334. 
„Tamtam* 
wszędzie do nabycia. 
Juliusz Grosse, Kraków. 
męrykańónie przątzenia DUONE 


cf adi til 

NSF AART i Lui 6 

f > AA przewyższające co do jakości i przystępnej 
sata cca a S a EA ENO aa nk 
Pa ASY ZĘ 0 LJ 4 L4 R LJ 

sA są: Leguminy pudingowe w różnych smakach, galaretki 

<< 5) Galic. Fabryki dyetetycznych wyrobów w Krakowie z i marką, 
à P jak ob 


mili: ARBOR“ 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
221 ARE EJ B** 45 0 
Lepsze i tańszę od wyrobów niemieckich 
owocowe, cukier waniliowy i drożdże proszkowe I-szej 
ak obok. 26 
FO) CTACHNO 


995 4 6 


Najlepsza herbata Ceylońska 


dostarcza generalny zastępca na Galicyę 
Eraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 1408 
BEE” Do nabycia wszędzie w lepszych sklepach. "ZĘ 


KRAWIEC MĘSKI 
Kraków -= = « » =- Rynek I. 29. 


Poleca swój skład zaopatrzony w wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i krajowych 
na każdą porę roku. 


Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych 
cenach, według najnowszych żurnali. 1554 7 10 


W. Stachowicz. 


poczta loco, poleca tanio 


11 własnego wyrobu płótna i weby U 


aa] jakości. Obrusy, reozgiid i t. p. — Cenniki i DO aea ch 
franco. 6 25 | 


= h h asza i s i zj $ 
|. Galicyjskie Przedgiębiorsiwo 
dla wyrobu i wypożyczania lim isimin 


Ska z ogr. cdpow. 
LWÓW --*---—1-. ulica Friedrichów l. 5 


urządza kompletne teatry kinematograficzne, utrzymuje zawsze na 
składzie wszelkie artykuly i przybory niezbędne w każdym kino- 
teatrze, posiada obfitą wypożyczalnię film kinematograficznych, zao- 
patrzonych w polskie napisy. — Ceny niskie, kosztorysy i oferty 
odwrotnie, porada techniczna bezpłatna, ulgi w spłatach za instalacye. 


Adres telegraficzny: „„EKkimofilmać Lwów 1964 35 


uli. Eriedrichów 1. 5. 


Odporność na pola. Zdrowie roślinie. 


Dochód rolnikowi 


wnosi nawożenie 49%, solą pofasową 


400], sól potasowa wzmacnia ozimi- 
nę, podwyższa ilość i jakość plonu 
zbóż jarych, roślin okopowych, jarzyn, 


owoców i t. p. 1598 5 12 


Józef Kurach, Loów 


Kościuszki l. 18. 
Cenniki i broszurki darmo i opiatnie. 


S członków Kasy chorych przy galie. 


w | ukwalifikowana, inteligentna, poszukuje 
R | posady nauczycielki przy szkole gosp. 
j | dom., zarządu pensyonatem, domem zdro- 
3 | wia, "domem wyższego urzędnika, zajmie 
Łobzowska 6. 


e i ckim i mogącego przystąpić do Spółki z uđzia- 


5? | Lwów, ul. Jagiellońska. 


SIL. cz. E. 934/12. 
TAi 


Z Piątek 7? Marca 1913. 


Zwyczajne Wulne Zeromudzenie i 


przy ulicy Mikołajskiej 1. 2, II p. 


Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie 


a | odbędzie się dnia 30 marsa b. r. o godzinie il rano w lokalu własnym 


Porządek dzienny: 


. Zagajenie; 


. Wybór delegatów ze strony pracodawców; 
Wybór Członków Sądu polubownego; 

. Wybór Członków Komisyi rewizyjnej; 

„ Wnioski i interpelacye. 


31 GG STH WIO M 


b Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania; 
. Sprawozdania z czynności i obrotu funduszów w roku 1312; 


2216 1 B 


Zarząd Kasy chorych 


dla współpracowników aptekarskich przy Tow. farm. „Unitas* w Krakowie: 


Uczeń szkoły średniej 


udziela lekcyj uczniom gimn. i szkoły realnej 
klas niższych. Zgłoszenia „A. 18“ posto restante 
Kraków-Kieparz. 2119 


Osoba 


się wychowaniem dzieci, opieką star- 

szych osób. — Zgłoszenia: Łożniowska, 

Bochnia, ul. św. Leonarda 1. 1235, 
2196 1 8 


Falk Sk (NEJI 


przyjmie zaraz młodszego pomocnika 
kandlowego z działu korzennego. — 


Podania nieawzględnione pozostaną bez 


odpowiedzi. 2200 1 2 


Fielooniarka 


poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach. — 
Adres: Pielęgniarka, ul. Czarnowiejska 
l. 23, wejście PARA TI pięterko, 

0 


Pomieszkimie 


odpowiednia na biura, skłądającee się z 4 po- 
koi i przedpokoju, z tego dwa duże, frontowe, 
widoczne, do wynajęcia od 1 kwietnie 1913, 


Piac Dominikański 4, II p. 2046 2 8 


Kursa prawnięze 


przygotowują do wszystkich egzaminów 
prawniczych, zbiorowo lub osobno. Do- 
tychczasowe rezultaty pomyślne. Infor- 
macye na prowincyę. — Zgłoszenia od 
3—5 po poł. przyjmuje w zastępstwie 
Śr Łukasz Staśko, Kraków, ulica 


Krupnicza 5. 2047 25 


Sklep 


obszerny, z wielką wystawą, i kuchenka 


z przedp. i klos„ zaraz do wynajęcia. | 


„2082 6 6 


Bzierżawy majątku 


p. Denysów. 28 0 


| ata fm matynow alicza w Wid |G 


posiadająca zastępstwa pierwszorzędnych fa. |; 
RE poszukuję samodzielnego pracownika | ją 


fachowca, władającego biegle językiem niemie- 


łem 5—10.000 koron. Wynagrodzenie zależne 
od kwalifikacyi i umowy. — Zgłoszenia pod 
. 6. do biura ogłoszeń St. Sokołowskiego, 


2173 2 2 


Asystent furmtcyi 


poszukuje od 1 kwietnia posady stałej 


lub zastępstwa. Zgłoszenia przyjmuje 


Admin. „N. Reformy, zd „Asystent*. 


2203 


Edykt licytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 5 stycznia 
1913 r. L. cz. E. 934/33 sprzedane będą 
dnia 17 marca 1913 r. o godz. 10 przed 
południóm, oraz w dalszych następnych 
dnia w drodze publicznej licytacji w 
Krynicy-Zdroju: wina szampańskie, roz- 
maite inne tranki, jako to: likiery, ro- 
solisy, wina, piwa, dalej rozmaite na- 

czynia kuchenne i inne ruchomości. 
Przedmioty te można ogląđać w dniu 
licytacyi między godziną 9 a 10 przed 


południem w Krynicy-Zdroju w hotelu | > muse 


Wiktorya. 


C. k sąd powiatowy w Muszynie, Oddział li, 
dnia 5 stycznia 1913. 


L. 1754/913, 


Konkurs 


Gmina miasta 3 zna, * dla przed- 


siębiorstwa zbudowania kolejki elektry- |1 
$ cznej z dworca kolejowego, dla ruchu |$ 
R) | osobowego i przewozu towarów do mia-|$ 
sta, przy zastrzeżenin sobie udziału wjf 


tem  przedsiębiorstwie, ogłasza niniej- 


EJ | szem konkurs, zapraszając interesowa* |. 
% nych do wnoszenia ofert na ręce bur- 
SA | mistrza miasta. 


Oświęcim, 22 stycznia 1913. 


Burmistrz 
Mayzel. 


od 200 do 600 m., poszukuję zaraz lub od 1-go 
lipca b. r. —- Zgłoszenia pod BP. w p 
pocztowa Nr 14 Tarnów. 023 3 4 
RE MAE GL 
25 P* | kuracyjny i deserowy, w 5 kig. puszkach po. 
SJ © |7 K 50 kal. wysyła za zaliczką opłatnie KS. 
ca Wł. Ńiżkitka, proboszcz w pye caon, KE 


2092 3 8]; 


Mioda osoba zje ae ne gy: 

znająca się na go- 
spodarstwie i krawieczyźnie, poszukuje posady 
zarządu domem lub do dzieci. Zgłoszenia pod 
„Wanda“ Wanda” M zo Bochnia 23. 2186 8 3 23. 2136 3 8 


Wózek dla dziecka 


do sprzedania. Ul Bracka l. 5, parter. 
2110 2 2 


Krawcowa 


poszukuje roboty w domach prywatnych. Szyje 
modnie i tanio. Wiadomość w piekarni 
Szewska 10' 2126 2 


Sport, 
22 


1154 8 12 


Wiosna? 


Najstosowniejsza pora do czyszczenia drzew 
owocowych, krzewów i podjęcia innych robót 
ogrodowych. Tego podejmuje się zawodowy ogro- 
dnik. Zgłoszenia pod „Ogrodnik“, R. Ry- 
nek 12, 1977 38 


Masio naturalne 
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 


60 hal. opłatnie Jan Barnas, Szepes òfalu 
Węgry. 982 7 20 


pisząca b. biegle- na ma- 
szynie Underwood, rutyno- 


GHIAKCE wana, poszakaje pod. skro- 


momi werent posady od 15 kwietnia s4 
1.maja. b. r, w kanccaryi adw. Adres: i + 
poste 2 Test Stramstawów 


Nawóz 


mniej więcej z pod 40 koni do wydzier- 
żawienia na dłuższy czas od dywizyi 
trenu Nr 1. 
Wiadomość w kancelaryi spryt 
ul. Zwierzyniecka 26, 2162 2 


do operacyj 


PRZEPUKLINY i WOLA. 


Prospekt i pisma o tych cierpieniach 
GP BO. 914 15 


a 


OKAZYA! 


Parcela bud., ZO» w Podgórzu, nadająca się 
pod fabrykę, o 2 frontach, przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej, z powodu zmiany stosunków familij- 
nych, tanio pod przystępnemi warunkami do 
sprzedania. Zgłoszenia pisemne pod F. KM, 46 
poste restante Pedgórze, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2014 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Bonlcevard 
St Martin, Paris. „294 22 36 


Pożyczki pieniężte 
szybko, rzetełnie, tanio, dla każdego (także 
dla pań), z poręczyciełami lub bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskatecznia Zygmunt Schillinger, biu- 
ro bankowe i ekskontowe, Pressburg, Jiringerg. 
36. (Marka na odpowiedź). 1517 10 10 


Na reumatyzm 
s gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 
m loca się uśmierza jące nacieranie, od wie- 
M lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez $ 
MA wielu lekarzy. ordynowane i przez zna- $ 
$ komitościuznane Linimentum Gaulthe= 
g riae compositum z prawnie zare, estr. 
marką ochronną 


- NI a Juliusza Fraazosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal, — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych ką 
do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie W 
| wysyłka pocztowa, — Do nabycia w apte- h 
ce chemika Dra Juiiusza Franzosa $ 
s w Tarnopolu. W Krakowie w apiece 
j Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż 
w drogueryach Pachucziego, Reiiera, g 
Wiśniewskiego i Zopotłia. Główny | 
skład wysyłkowy i adres: Br Juliusz 
mid a kra Nr 149. 3790 


Radon d e L K. Górski. 


